Łódź, *|xn SO r. 


Kalendarzyk tygodniowy: 
Śr. św. Sabby Op. 

Czw. św, Mikołaja B. W. 
Piąt. św. Ambrożego. 
Sob. Niop- P. N. M. P 
Niedz. św. Waleryi. 

Pon. NMP. Loretańskiej. 
Wt, św. Damazego P: 


Wschód sł.: godz. T m. 55 
Zachód sł.: godz. 3 m. 46 
Dług. dnia godz. 7 m. 51 


Rocznie rb, 28 — 
Kwartalnie > 2 > 
Miesięezn 


Santasonio 10 k. m. 
Egz. pojedyńczy 3 k. 
Z przesyłką pocztową: 
Rocznie rh. 8 kop. — 


s |. Mi 
2 


50 
85 


Redakcyą 
w Łodzi, 
uł. Przejazd Mł 8, 
Nr. telefonu 593. 


(jęk byy IG) 


Tena GR rosz Yo 


/ 


KŁOW, ekonomiczny, Społeczny I literacki, Ilustrowany, 


Sroda, dnia 5 grudnia 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Aż 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkej 
w Zgierzu, w aptooe p. Patka; w Tomaszowie u p. Tecdora Hilla. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane“ na 1-szej stronicz 60 kop. za wiersz. Zwyoxnjne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego mlojsce 
Biało ogłoszeuia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop). Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petłtowy. 
Za dołączenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcys uważa za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po południu. 


> żę fyskowy i, aby zech- 
się po O r przynależnych im egzem- 
ągu dwóch wodzi T s 

Prenumeratorzy nasi, którzy zechcą nabyć 
„Pana Tadeusza*, również w tym terminie zechcą 
się z ć. Przed świętami bowiem oddajemy po- 
zostałe egzemplarze na sklad do księgarni, która 
zacznie sprzedawać książki po znacznie wyższej 
księgarskiej cenie. 

Wówecząs i cena w adtinistracyi będzie musia- 
a się normować z księgarską, 


Szkice teatralne. 


W rocznicę zgonu pierwszego komika sceny 
polskiej Karola Boromeusza Swierzawskiego, dali» 

y książeczkę stron 62, zawierającą dwa szki- 
ce teatralne, a mianowicie: 

1) Pierwsze afisze teatralne w Polsce. 

2) Pierwszy komik sceny polskiej. 


(ena księgarska kop. 50. 


Nasi prenumeratorzy mogą tę książkę nabywać ' 


w admlnistracyi „Rozwoju“ za kep. 25, 


Bże nn © fise 


W salach restauracyi INISA,. 


dawniej A. Stępkowski 
w nadchodzący czwartek odbędzie sią 


KONCERT BENEFISOWY 


z bardzo urozmaiconym programem , 


Feliksa Wieseniberga; 
na który BENEFISANT uprzejmie zaprasza. 


1698-2-1 


Reforma wyliercza w Austryi, 


—T— 


Hrabia Beck, minister prezydent gabinetu | 


austrgackiego, uporał się wreszcie z ustawą Wy- 
borezą, zreformowaną na zasadzie powszechnego, 
bezpośredniego, tajnego, indywidualnie równego 
prawa głosowania. 

Nowe prawo wyboreze przeszło. już przez 
izbę posłów, a niebawem wejdzie pod obrady 
izby panów, której większość, podlug informacyj 


korespondenta wiedeńskiego do gazety „Times*, | 
zamierzą poczynić w niem poprawki, wprowa- | 


dzając płuralne głosowanie, albo też niektóre 
inne ograniczenia. Zmiany te wywołałyby ko- 
nieczność zwrócenia projektu prawa wyborczego 
izbie poselskiej, co niewątpliwie podniosłoby du- 


cha pobitej na głowę opozycyi, wytworzyło sze- 
reg intryg, które dotychczas nie nwieńczyło naj- 
mniejsze powodzenie. 
| W izbie poselskiej reforma wyborcza napot- 
kala niemale trudności i kilkakrotnie omal nie 
przepądla. Decydnującem o jej losach było posie- 


dzenie w dnin 30-ym listopada, na którem roz- 


strzygnął się los galicyjskich okręgów wybor- 
czych. 

| Na posiedzenie to uruchomiono cale Koło 
Polskie. Wszyscy najwybitniejsi mówcy wystą- 
pili w obronie praw Galicyi, 8 najdzielniej bro- 
nili jej spraw profesor Głabiński i Małachowski. 

Narodowcy niemieccy wystąpili z żądaniem 

maadatn niemieckiego dla Białej, Posel z tego 
stronnictwa Herold poszadł jeszcze dalej, doma- 
gal się bowiem wydzielenia z Galicyi księstw 
oświecimskiego i zatorskieęgo w osobny kraj ko- 
rońny, dowodząc, że z dawien dawna należały 
one do Rzeszy nieinieckiejj Oba te wnioski upa- 
|dły przy głosowaniu, ale upadł też i wniosek 
profesora Głąbińskiego, żądający mandatu posel- 
skiego dla polaków na Bakowizie, 

Na posiedzeniu w dniu 30 listopada izbą po- 
selską zalatwiła się z najtrudniejszemi punktami 
reformy wyborczej, albowiem dalsze nie przede 
stawiały już żadnych trudności. Jakoż na posie- 
dzeniach następnych szybko ukończono drugie 
czytanie i na wniosek nagły przystąpiono na- 
tychmiast do trzeciego czytania, które załatwiono 
W parę godzin, 

Reforma wyborcza podnosi, liczbę mandatów 
polskich dla Galicyi z 88 na 106, z których 34 
przypada na miasta, posiadające stanowczo wię- 
kszość polską bo zaledwie w sześciu lub ośmiu 
okręgach miejskich przeważają żydzi, którzy przy 
| tem w znacznej części uważają się pod względem 
| politycznym za polaków. Z pozostalych. 72 mau- 
| datów przypada po 2 na 36 okręgów miejskich. 
| Na wniosek posłów polskieli specyalnie dla Gali- 

cyi zaprowadzono głosowanie proporcyonalne, po- 
| legające na tem, że w okręgach nieznanych, w któ- 


ona 


i 
i 


rych lndność polska jest w mniejszości jeden po- 
sèl musi otrzymać 50 proc. głosów, drugi zaś więcej 
niż 25 proc. Tym sposcpem nawet w okręgach, 
w których ludność polska posiada więcej nieco 
niż 20 proc. ludności polak może być wybrany 
|. poslem., Podział na okręgi wyborcze dokonany 
na wniosek posła Głąbińskiego przez Koło pol- 
| skie zapewnia polakom 44 mandatów, rusinom zaś 
| tylko 28. 
Tym sposobem Koło polskie nie traci w par- 


czenia politycznego i wpływów. 
w ostatniej chwili przeważyło losy reformy wy- 
borczej i uratowało ją od upadku, albowiem ra- 


dykali czescy i młodoczesi z jednej strony a wszech- | 


niemcy z drugiej zdradzać zaczęli usiłowania oba- 
| lenia całej reformy. Od stanowiska Koła zależa- 
ły wyłącznie losy reformy wyborczej. 
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Koło polskie na wniosek stronnictwa demo- 
kratyczno-narodowego poparcie projektu prawa 
reformy wyborczej uzależniło od następujących po-, 
stulatów, sformułowanych przez profesora Głąblń-- 
skiego: 

1) Zapewnienie polakom w Galicyi liczby: 
mandatów poselskich, odpowiadającej ich sile licze-: 
bnej, politycznej i kulturalnej. 

2) Rozszerzenie możliwie jak najobszerniej, 
autonomii Galieyi. 

Postulaty te poparly wszystkie stroaniotwa: 
narodowo-polskie a szczególniej włościanie. 

W kwestyi aufonomii polacy uzyskali rozsze) 


t rzenie kompetencyi sejmu galicyjskiego w spra-| 
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lamencie wiedeńskim dotychczasowego swegozna- | 
Ono też jedynie | 


| 


| 


wach dotyczących ustawodawstwa krajowego 07-; 
wilnego i kultury kraju; otrzymali zapownienie,; 
że dalsze rozszerzenie autonomii może być doko-, 
nane za pomocą ustaw, uchwalonych przez sejm) 
krajowy, które korona zatwierdzi niewątpliwie, oi 
ile dotyczyć będą spraw ekonomicznych i kułtn=" 
ralnych kraju. 

Nie jest to wszystko, co osiągnąć zamierza. 
no, ale w danych warunkach więcej wyzyskąć by=. 
ło niemożliwem, 

Reforma wyborcza w Austryi była zapodząt=; 
kowaną przez samego cesarza, który w ten spo- 
sób pragnął sparaliżować zbyt daleko sięgające! 
separatystyczne zamiary węgrów. Węgrzy nie sąl 
narodem jednolitym. Tymczasem około dziewięciu 
milionów, i to niespelna, madziarów  ieroryzuje, 
ludy niemadziarskie zwłaszcza słowian i przepro- 
wadza gwałtowną ich madziaryzacyę w sposób, 
którego nie powstydziliby się nawet prusacy, bez< 
względni i z niczem nie liczący się germaniza=i 
torzy. 

Niedawno na wyborach ogólnych na Wę-, 
grzech madziarzy lącznie z żydami i madziaro-, 
nami, t. j. zmadziaryzowanymi obeoplemieńcari. 
przeprowadzili do parlamentu 400 posłów, gdyj 
tymczasem rusiai, serbowie i słowacy, złączonemi, 
siłami zdolali przeprowadzić tylko 28 posłów, Te-, 
prezentujących interesy prawie 54 milionów ru- 
munów, serbów i slowaków. 

Ludy niemadziarskie, oprócz niemców za- 
mieszkujących Węgry, wytworzyły zjednoczoną | 
opozycyę przeciw gabinetowi koalicyjnemu i ko-' 
rzystują z każdego wypadku, by zwrócić uwagę) 
opinii publicznej na wysoce niesprawiedliwe poai 
stępowanie z nimi rządu niemieckiego. 

Niewątpliwie zaprowadzenie w Austryi po- 
wszechaego prawa głosowania wywrze wpływ do- 
niosły i na Węgry, zwłaszcza przy najbliższym 
wyborze delegacyj wspólnych po wprowadzeniu 
nowego prawa wyborczego Ww czyn. 

Niezrozumieli tego madziarscy mężowie stą- 
nu, Hrabia Andrassy w tych dniach wystąpił w 
pśrlemencie węgierskim z mową, potępiającą na- 
pasci na rząd węgierski za teroryzowanie ludów 
niemadziarskich, dowodząc, że rząd węgierski ni- 
gdy nie miał i nie ma zamiaru prowadzić poli- 
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tyki wynaradawiania swych współobywatełi i pra- 
gnie tylko, by byli lojalnymi. Rozróżnia on wy- 
bornie dobrych obywateli od szkodliwych agita= 
torów, działających na szkodę całych Węgier. 
"Pierwszych pozostawia w spokoju; z drugimi je- 
dnak walczyć musi, ponieważ grożą oni samemu 
istnieniu narodu węgłerskiego. Dla tego hrabia 
nie może uznać zjednoczonej grupy posłów nið- 
madziarskich za partyę polityczną i walczyć z nią 
będzie energicznie. i 


W kwestyi nowych listów 
zastawnych. *) 


Do-artykulu wstępnego, zamieszczonego w M 47 
„Gazety Łosowań* p. t. «Nowe listy zastawne» pra- 
gug dorzncić kilka słów, w zasadniczej kwestyi 
możności nmarzania listów zastawnych, nawet beż- 
terminowych, jak to ma miejsce z nowemi 5% li- 
stami m. Warszawy, w stałym z góry określonym 
terminie, zbliżonym do terminu amortyzacyjnego 
pożyczki, na którą one wydane zostaly. 

W artykule pomienionym słusznie podniesioną 
została kwestya, że posiadacze dawniejszych li- 
stów 54-wych m. Warszawy Seryi VII poniekąd 
pokrzywdzeni będą przez przyłączenie nowo wy- 
puszczających się takichże papierów do nieżam=. 
kniętej Seryi VII, a to dla tego, że gdy dawniej- 
sza partya. listów umorzyła by się przez 27*/, lat 
(właściwie o parę lat dłużej, gdyż autor nie wziął 
w rachubę terminu wypuszczenia w obieg listów 
tej seryj, licząc od zamknięcia Seryi VI), to w o- 
beenej sytuacyi „nie jest wyłączone, że w tym ter- 
minie nawet połowa nie będzie umorżoną, ale za 
to wylosowane będą listy wypuszczone od 1906 
roku“. Zapewne, nic nad to słuszniejszego, lecz 
przecież istnieje nader prosty sposób uniknięcia 
tego zła, które do niedawna jeszcze zdawało się 
być koniecznem, a które dzistaj z łatwością daje 
się usunąć, przez zastósowanie wewnętrznych, Ce- 
lowych w tym kierunku manipulacyi, przy samej 
czynności losowania listów zastawnych, manipula- 
cyi świeżo, naprzykład, wprowadzonych w Tow. 
Kredytowem m. Łodzi. 

ldealny stan rzeczy byłby wtedy, gdyby ka- 
żdy list zastawny bezterminowy wyszedł z koła 
łosowań Ściśle w terminie okresu amortyzacyjnego 
pożyczki. A że ostatnie, pod względem ich biegu 


*%) Na arlykuł ten, wychodzący z pod pióra jedne- 
go z nuejlepszych znaweęów kredytu bypotacznego amor- 
tyzacyjnego, zwracamy A uwsgę interesoWwa- 
nych. Był on drukowany w zecie Losowań'. 


10) 
Conan Doyle, 


Prócz 


KRWAWYM SZLAKIEM. 


e ORW 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 271.) 


= A jednak łatwiej to było poznać, niż wy- 
jaśnić, co mnie na to naprowadziło. Gdyby od 
pana zażądano, żebyś dowićdl, że dwa razy dwa 
jest cztery, przyszłoby to panu z trudnością, nie- 
mniej jesteś pan samego faktu pewien. Co zaś do 
"naszego człowieka, to mogłem stąd dojrzeć, że 
ma na wierzchu dłoni tatuowaną niebieską kotwi- 
-ceę. To mi odrazu zapachniało morzem. Ma nadto 
ruchy wojskowe i faworyty, przystrzyżone we- 
dług regulaminu. Mamy zatem. juź marynarkę. 
Z powierzchowności widać, że to człowiek prze- 
świadczony o swem znaczeniu i że przyzwyczajo- 
my do rozkazywania. Musialeś pan zauważyć spo- 
'gób, w jaki trzymał laskę i wywijał nią. Ponie- 
waż nadto nie jest młody i ma pewien wyraz go- 
dności w obliczu, przeto, to wszystko razem wziąw- 
szy, doprowadziło mnie dò wniosku, żę musiał 
- być sierżantem. 

— Ależ to bajeczne! — zawołalem. 

— Bardzo proste — odparł Holmes, jakkol- 
wiek po wyrazie jego twarzy  spostrzegiem, że 
„moje ździwienie i podziw sprawiły mu przyjein- 
ność, — Powiedziałem przed chwilą, że niema 
g zbrodniarzy, Zdaje się, że się omyliłem... 
rzeczytaj pan! 

- Mówiąc to, rzucił mi przez stół list, przynie- 
Biony przez posłańca. 


| 
| 


| 


amortyzacyjnego, wydają się grupami półroeznemi, 
to jest bieg pożyczek reguluje się do pacano 
z dwóch półroczy w każdym roku, przeto każda 
grupa listów, półrocznia, musi mieć inny dostate- 
czny termin umorzenia. Ściśle biorąc dla każdej 
półrocznej grupy papierów należałoby dokonywać 
specyalnego losowania, odpowiednio do funduszu 
umorzenia, przypadającego z obrachunku w d-a- 
nem półrocza. 

Niewątpłiwie, byłoby to nader uciążliwe, cho- 
ciaż istnieją instytucye ytu długoterminowego, 
które też kłopotu się nie ułękły i tworzą kilka- 
dziesiąt kół losowań dla jednej i tej samej serji. 
(NB. więcej kół losowań nie może być niż półro- 
czy, w ciągu których umarza się pożyczka). 

To przecież do pewnego stopnia przesada, 
lecz co jest i możliwe i konieczne przy beztermi- 
listach, to tworzenie wewnętrzne osobnych 
grup listów zastawnych przy ich losowaniu, wy= 
puszczanych dajmy na to w ciągu 5-iu, 6-iu lub 
40-iu lat i osobne losowanie tyeh papierów, w sto- 
sunku zebranego dla każdej takiej grupy fundu- 
szu umorzenia, 

Taka manipulacya nie przedstawia żadnej tru- 
dności, ponieważ fundusz umorzenia można mieć 
gotowy z każdego półrocza oddzielnie, a więc i 
z 10-iu, 12-tu lub 20-tu półroczy razem, Przez 
to osiąga się atoli matematyczną pewność, kiedy 
najpóźniej dany numer lisiu zastawnego, bezter- 
minowego, wyjdzie do umorzenia i opłacony zosta- 
nie „al pari". Termin ten może być krótszy, bo 
to rzecz losu, lecz dluższy być nie może od 
terminu amortyzacyjnego pożyczki płus ilość lat 
potrzebnych dla utworzenia osobnej grupy: naprz. 
5, 6, 10 lat. 

Jeżeli zatem postanowionem zostanie-(C0 wtże- 
śniej lub później nastąpi) zamknąć koło losowań 
dawniejszych 5%-wych listów m. Warszawy Seryi 
VII i losować je w miarę specyalnie dla nich ze- 
branego funduszn umorzenia, a dla nowowypu- 
szezających się takichże listów utworzyć nowe ko- 
ła na dowolny szereg lat, to w takim razie listy 
rzeczone będą zrównoważone i posiadacze ich ró- 
wne będą mieli szanse zysku na wyłosowaniu, 60 


znownu calkowicie wyłączy tę krzywdę, o której | 


jest mowa we wzmiankowanym artykule «Gazety 
Losowad». 
ILeon Gajewicz 
Dyrektor Tow. Kred. m. Łodzi. 
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A prasy rosyjskiej, 


W tygodniku <«Moskowsk. Jeźenied.> ukazal 


— (o! — zawołałem, przebiegłszy list wzro- 
kiem — ależ to ekropne! 

— Tak, zdaje się, źe wychodzi pozą sza- 
blon — zauważył obojętnie. — Czy nie zechciał - 
byś pan przeczytać mi tego listu głośno? 

Oto, co zawierał list, który mu odczytalem: 


„Szanowny Panie! 

Dzisiejszej nocy popełniono zabójstwo pod 
Ne 3 w odrodzie Lauriston, w pobliżu drogi Brix- 
ton. Policyant, dyżurny tej dzielnicy, spostrzegł 
tam, około godziny drugiej nad ranem, światło, 
a ponieważ dom jest niezatnieszkany, przeto wy- 
dalo mu się to podejrzanem i poszedł się prze- 
konać. Zastał drzwi otwarte, a w pokoju fronto- 
wym, zupełnie nieumebłowanym, znalazł zwłoki 
mężczyzny, dobrze ubranego, który miał w pugi- 
laresje karty wiżytowe z nazwiskiem „Enoch. J. 
Drebber, Qleveland, Ohio, U. S5. A.“. Kradzieży 
nie popełniono, niema też dotąd żadnej wskazów- 
ki, jaką śmiercią pan ów zginął, W pokoju są 
ślady krwi, ale na zwłokach niemarany. Nie ma- 
my pojęcia, w jaki sposób zabity dostał się do 
pustego domu; sprawa jest bardzo tajemnicza. 

Jeśli pań zechee przyjść do owego domu, o 
jakiejkolwiek pórze przed dwunastą, to pan mnie 
tam zastanie, Zostawiłem wszystko «in státus Ne: 
dopóki nie będę wiedział, co pan zamierza. Gdy- 
by pan przyjść nia mógł, opowiem panu wszyst- 
kie szezególy i będę panu niesłychanie wdzięczny, 
gdy pań zechce powiedzieć swoje zdanie. 

Łączę wyrazy szacunku 
Tobiasz Gregson.* 

— Gregson jest najsprytniejszy z całego 
Scotland Yardu — odezwał się Holmes — Oni 
Lestrade, to wyjątki w tej bandzia idyotów. Obaj 
są pełni zapału, energiczni, ale żaden z nich nie 


się artykuł prof, Maryana Zdziechowskiego, sta- | 
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nowiący ciekawy przyczynek do historyi stosun- 
ków połske-rosyjskich. P, Z. jest bowiem Niety!- 
ko znanymi społeczeństwu polskiemu profósorem, 
lecz jednocześnić jest bardzo popularny w kolach 
inteligencji rosyjskiej, Przyjaciel Spasowicza, u- 

Qzyczeryna, wysoko ceniący filozofię t. zw. 
„idealizmu rosyjskiego“, zwolennik zbliżenia obu 
narodów, jóst on, oczywiście „persona gratissima“ 
w społeczeństwie rosyjskiem 1 głós jego bywa 
tam zawsze wysłuchiwany, nawet w kołach rady- 
kalnych, bez żadnych stronniczych uprzedzeń. © 

Odpowiadając na uczyniony mu na łamach 
organu p. Snworyna zarzut, że przygląda Się on 
zdałeka życiu Rosyi i czeka, aż ū e ona dla 
zguby, prof. Z. zwraca uwagę na 60, że Stano- 
wisko podobne z jego strony - nie jest możliwe 
dlatego, że nie utożsamia on Rosyi z pp. Gring- 
mutem i Suworynem ojcem, że reprezenianiami 
dla Rosji są nie ci, to potrzebowali „nauki jego 
Imperatorskiej Mości Cesarza Japonii* dla zro- 
zumienia życia, lecz ci, co rozumieli go znacznie 
wcześniej i nawoływali do jego naprawy. 

Autor przypomina tę wzruszającą Ę 
kiedy na zjeździe moskiewskim w sierpiiu roku 
ubiegłego rozległ się głos sumienia rosyjskiego 
w sprawie polskiej, kiedy p. Rodiezew w batw- 
nych słowach dał do zrozumienia, że młoda Ko- 
sya uważa za jeden ze swych pierwszych obo- 
wiązków uregulowanie sprawy połskiej, zgodnie 
z wymaganiami sprawiedliwości. 

„Rozżumialem wtedy, że słowa mówcy. Siano- 
wią ogniwo, lączące obeeny ruch  wolnościowy 
ż tym przedświtem, kiedy świeciła myśl Hercena. 
Kiedy mówca wskażał na to, że na drodze, leżą- 
cej przed odradzającą się Rosyą, leży autonowia 
Polski, wtedy czułem, że ustami mówey przemia- 
wia duch epoki, jeśli pod nią rozumieć całokszadt 
zawartych w niej pierwiastków idealnych, wledy 
w słowach jego usłyszałem nietylko idealne echo 
natchnionej czystemi marzeniami miłości do kra- 
ju, która stanowi nieśmiertelną moc idealizmu lat 
40-ch, lecz i potężny głos budzącego się instyn- 
ktu państwowego, który doprowadził Rosję do 
zrozumienia swych obowiązków Wobec Polski . 

Mowa p. Rodiczewa została wygloszona żale” 
dwie i4 miesięcy temu, a jednak ileż głębokich 
zmian nastąpiło w stosunku obu narodów. 

„To, co było wtedy, wydaje się dziś jakimś 
echem dalekiej przeszłości — do takiego stopnia 
zmieniły się okoliczności. Uwaga bojowników wol- 
ności narodu zostałą skierowana w inną stronę 
i wątpić można, czy dziś ktokolwiek z nich ze- 
chciał poważnie zastanówić się nad treseią spra- 
wy polskiej i z takim entuzyazmem mówić o al- 
tonomi! ”. 

Między nami pozostały opłakane sprzeczno- 


grzeszy poimyslowością. Między sobą są na noże. 
Zazdrośni o siebie wzajemnie, jak dwie głośne 
piękności. Jeśli obaj zajmą się wyśledzeniem tej 
sprawy, będziemy mieli zabawę. i 

Osłupiałem wobec spokoju, z jakim Holes 
mówił. 

— Ależ niema chwili czasu do stracenia! — 
zawolałem. — Czy chcesz pan, żebym poszedł po 
dorożkę? 

— Nie wiem jeszcze, czy tam wogóle późdę. 
Jestem największym leniuchem pod słońcem... to 
jest, miewam peryodyczne napady lenistwa; ale 
umiem też być niekiedy bardzo pracowitym. .. 

— Aleá przecież ten wypadek nastręcza pa- 
nu spósobność, jakiej tak pragnąłeś. i 

— Mój kochany panie i cóż mi z tego pa 
dzie? Przypuśćmy, że wykryję całą sprawę; mọ- 
żesz być pewien, że całą korzyść odniosą Greg- 
son, Lestrade i S-ka, Taki jest zysk, jak się nie- 
ma stanowiska urzędowego. „ SĘ 

— Jednakże Gregson prosi pana 6 pomot. 

— Tsk: Wie dobrze, iż jestem sprytniejszy 
od niego i przyznaje mi to zawsze, ale dałby $0- 
bie raczej obciąć język, niżby to uznał: wobec 0- 
soby trzeciej. Nielnniej, możemy pójść i zobaczyć, 
co to takiego. Posiąpię, jak sam będę uważał za 
odpowiednie i może jeszcze wyśmieję tych dud- 
ków. Pójdź pan! i. 

Włożył śpiesznie paltot i zabieral sią do wyj- 
stja w sposób, wykazujący, że po napadzie apa- 
tyi nastąpił okres enetgii. 

— Bierz pan kapelusz — rzekł. 

— Mam pójść z panem? 

— Tak, jeśli pan nie masz lepszego zajęcia. 

W chwilę później siedzieliśmy w dorożee, pę- 
dzącej w kierunka Brixton Road. 

(d. ©. n.) 
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ści Nie mogliśmy z zamkniętemi oczami iść ich 
śladem po karkolominej drodze. Oni ryzykowali 
tylko wolnością polityczną, my zaś ryzykowaliśmy 
tem, co stanowi nerw życiowy naszego istnienia; 


W razie niepowodzenia ich planów, reformy | 


konstytucyjne zostałyby odroczone na czas nieo- 


kreślony, lecz im nię groziło zastąpienie języka | 
rosyjskiego językiem tatarskim w szkołach, sądach | 


i administracyi, my zaś ryzykowaliśmy nowym 
szturmem systemu rysyfikacyjnego i mogliśmy po- 
stradać nawet nasze niewielkie zresztą zdobycze, 

Zbyt dobrze pamiętamy, że do porozumienia 
binrokracyi rosyjskiej z rządem, najbliższa droga 
prowadzi przez Warszawę, że pod pierwszem wra- 
żeniem niebezpieczeństwa polskiego październiko- 
wey gotowi są rzucić się w objęcia „prawdziwych 
rosyan , 

Dlatego właśnie byliśmy zmuszeni do wiel- 
kiej ostrożności, a ostrożność wyrabia instynkt 
państwowy i rozsądek polityczny. 

Lecz właśnie dlatego stanowisko nasze jest 
tak trudne i w przyszłości niewątpliwie narażać 
nas będzie na ciężkie próby. Dotychczas mieli- 
śmy przeciwko sobie rząd rosyjski, zas społeczeń- 
stwo rosyjskie traktowało nas mniej więcej obo- 
jętnie; obecnie jestesmy między Scyllą a Charybdą: 
z jednej strony biurokracya i stronnictwa reakeyj- 
ne, z drugiej—lewica, co zaś do stronnictw umiar- 
kowanych, to, jak slusznie twierdzi ks. Bug. Pru- 
beckij, stronnictwom tym wkrótce nrosną ogony, 
pozbawiające je podobieństwa ludzkiego. 

Autor nie może i nawet nie usiłuje znaleźć 
we współczesnem społeczeństwie rosyjskiem ży- 
wiołów, zdolnych zrozumieć i uwzględnić stang- 
wisko polskie. Z gorzkiem uczuciem zawodu py- 
ta on—<co robić, gdzie szukać środków napra- 
wy, czy przedstawiciele nasi w Dumie zdobędą 
się na tyłe taktu, ażeby oprzeć się wszystkim 
próbom i pokusom». 

Nie mogąc, jako polityk praktyczny, znaleźć 
w rzeczywistości żadnego wyjścia 2 obecnej nis- 
znośnej sytuacyi, szuka on takiego wyjścia, ja- 
ko filozof, w tej oderwanej od życia realnego 
krainie, gdzie umysł ludzki 
wiecznych pytań i mocą myśli natchnionej usi- 
łuje przeniknąć tajemnice bytu. 

Tam, u szczytu myśli rosyjskioj, wykrywa 
autor „idealizm rosyjski* Włodzimierza Sołowje- 
wa i w nim widzi rękojmię lepszego stosunku 
obu społeczeństw. 

„Nie mogę ani na chwilę przypuścić, aby 
w duszy rosyjskiej zginęły rzucone przez wiel- 
kich mistrzów ziarna. W moc idealizmn rosyj- 
skiego niewzruszenie wierzył ś. p. Spasowicz, 
pomimo gorzkich zawodów, jakie go w życiu 
spotykały, 

Lecz umysł praktyczny szuka związku mię- 
dzy tym dalekim od życia wykwitem ducha ludz- 
kiego, a tą szarą ziemią, gdzie tymczasem, nie- 
zależnie od wielkich myśli Goethego i Szyllera, 
panuje hakata, gdzie potok, zamiast wielkich 
idealistów rosyjskich, napotyka profesora Kuła- 
kowskiego i Filewicza. 

Ten związek między idealizmem a życiem 
realnem upatruje profesor Zdziechowski we wła- 
ściwościach terytorynm państwa rosyjskiego, gdzie 
ludność, rdzennie rosyjska, mając zapewnioną 
przewagę liczebną, może sobie pozwolić na taki 
niedostępny dla innych narodów zbytek, jak spra- 
wiedliwość w stosunkach z innymi“. 

Tak nie znajdując wyjścia na ziemi, usiłuje 
szanowny profesor sprowadzić z nieba wieczny 
ogień prawdy i sprawiedliwości, spoić go z tem 
szare, okruinem Życiem i wzniecić go w duszy 
ludzkiej. A życie kroczy własnemi drogami, 


Ukazał sią pierwszy numer wydawanego przez 
p. M. Fiedorowa «Slowa,» o którym krążyły ró- 
żne wersye, że będzie już to organem  Wiitego, 
jaż to organem „Związku 30 października. * 

Zaprzecza wszystkiemu temu p. Fiedorow i 
w ien sposób, w streszczeniu, formułuje swoje 
„eredo“ polityczne; 

„Jesteśmy przedewszystkiem nacyonalistami... 
Nie na nienawiści oparta jest nasza idea nacjo- 
nalna, albowiem niema narodu, któryby się wy- 
różniał większą tolerancyą i sprawiedliwością 
względem swych jnnych narodowości, niż rosyj- 
ski. Żądanie wszakże zupełnej jedności politycz- 
nej z Rosyą dla wszystkich, w sklad państwo- 
wości rosyjskiej wchodzących narodowości, przed- 
stawia się nam, jako konieczność historyczna. 


Bzuka rozwiązania | 


I dla tego gra w autonomię kresów, jeżeli nie» 
ma na widoku celów, taktycznych, jest według 
nas grą niewłaściwą, jeżeli zaś jest wyznaniem 


politycznem, to wydaje się nam szaleństwem z pun- : 


| tela... 


oraz sądzimy, że głównem zada- 
chwili politycznej jest utrwalenie 
| i rozwinięcie dalsze tej nowej formy ustroja pań- 
| stwowego, do którego doszła Rosya drogą roz- 
| woju dziejowego. 


| ną monarchią, 
niem obecnej 


mamy się dobijać parlamentaryzmu, czy toż za- 
dowolić się konstytucyonalizmem, uważamy za 
bezcelowy: zawsze i wszędzie kwestya ta rozwią- 
zywana była nie na gruncie teoryi lub w drodze 
prawodawczej, ale w praktyce. Dla nas jest nie- 
wątpliwem, że ministerynm, 
poparcia w społeczeństwie, nie będzie trwałem... 


ktu widzenia rosyjskiego męża stanu i obywa- . 


„W kwestyi, jakim być powinien ustrój pań- . 
stwowy Rosyi, wypowiadamy Się za konstytucyj- | 


się także pewnemi enotami. W Nizzy napadł om 
na bar. Stieglitza w celu wyrwania mu pagilare- 
su. Kuergiczny człowiek, ani stowal Enuergiczny 
Jest i dzielny wiceminister spraw wewnętrznych, 
Na horyzoncie ukazują się nowe objawy jego e- 
nergii. Minister rolnictwa, ks. Wasilczykow, zwró- 
cil się do prezesów komisyi rolnych z zapyta- 
niem: jakie wiadomości zakomunikawali ministro- 


: wi spraw wewnętrznych za pośrednictwem p. Hur- 


Toczący się obecnie w prasie spór o to, czy i 


które nie znajdzie ; 


Jesteśmy nadto zwolennikami zasady systemu l 


. dwnizbowego. Zresztą dla nas jest to kwestyą 0- 
| brona zasad monarchii konstytucyjnej, której gro- 
| zi niebezpieczeństwo z obu końców: ze skrajnej 
| prawicy i ze strony skrajnej lewicy. 


rosyjskiej, uważamy zjednoezenie wszystkich rze» 
czywiście konstytucyjnych stronnictw w jadną po- 
tężną partyę „centrum* pod hasłem obrony tylko 
co naradzającej się monarchii konstytucyjnej. Par- 
tya ta, ściśle konstytucyjna, winna stac motno na 
gruncie Jegainości i oprzeć się zgubnej anarekii. 
Wypowiadając się za władzą silną, energiczną i 
konstziucyjną, żądamy tylko władzy postępującej 
w zgodzie z pragnieniami społeczeństwa i narodu, 
tudzież posiadającej zaufanie narodu. 


warstw społecznych. 
Następnym dziełem monarchii konstytucyjnej 
pówinno rozwiązanie kwestyi agrarnej. W tej ma- 


wlasnosci prywatnej. 

Wszakże dodać musimy, że ani rozwój tech- 
niki rolnej i przemysłowej, ani wzrost wytwórczo- 
ści pracy, ani rozwój kuluwalny Rosyi nie są mo- 


światy i dia tego krzewienin tej ostatniej współ- | 


działać winniśmy wszystkiemi siłami*. 

Wreszcie p. Fiedorow, omawiając wszelkie zna- 
czenie religii, wypowiada się za «<awolnieniem jej 
z więzów biurokratycznycha, 

* 


maj 


Dzienniki petersburskie podają jeszcze na- 
stępujące szezegóły, związane z głośną sprawą 
| Lidwala: 
| Pomimo wielu głosów, które brały w obronę 
| p. Hurkę, prezes ministrów obstawał przy ko- 
| 


nieczności przeprowadzenia śledztwa w całej spra- 
wie. Na radzie ministrów jednomyślnie postano- 
| wiono popierać projekt utworzenia komisyi ślad- 
czej. Wniosek ten postawiony był przez samego 
prezesa ministrów i w formie kategorycznej, Mó- 
wią nawet, że czynił on z tego kwestyę gabine- 


beenie drugorzędna, kiedy pierwszorzędną jest 0- . 


Jako główne zadanie chwili obecnej i prasy | 


teryi wypowiadamy się stanowczo za uszanowaniem ` 


Reforma samorządu miejscowego Winna być : 
najpierwszem dzielem naszej monarekii konstytu- 
cyjnej. Reforma fa winna być jaknajszerszą, objąć 
wszystkie kresy i dotyczyć najważniejszych inte- 
resów miejscowych, oraz jaknajgłębszą w znacze- 
niu atworzęała drobnej jeduostki samorządnej ziom- 
skiej i wciągnięcia do uczestnictwa wszystkich ' 


ki? Korespondenci gazet twierdzą, że i w tej spra- 
wie nie wszystko jest dobrze i że tam również 
możliwe są «odkrycia». 

„Reporterzy i hez tego zrobili już wiele W 
celu należytego oświetlenia całej tej historyi, 
W prasie tu i owdzie przebąkiwano 0 nazwisk 
pani E., prawdopodobnie damy pod każdym wzglę< 
dem przyjemnej, wspomniano 0 jakichś domach, 
gry i innych jaskiniach. Reflektor jawności skie-' 
rowano dobrze, i sprawy nie uda się już zatrzeć * „| 

Z powodu ustanowienia kemisyi śledezej w: 
sprawie Hurko-Lidwal, «Riecz», Która pierwszaj 
wydobyła tę sprawę na światło dzienne, pisze: 

<Riecz», a zarazem reszta gazet postępo= 
wyci rosyjskich nie może się powstrzymać od 
wyrażenia pewnego uczucią zadosyćuczynienia Z ra- 
cyi nadania biegu sprawy, w której wyświetleniu: 
odegrała tak ważną rolę. Należy przypuszczać,! 
że komisya śledcza w działalności p. Hurki znaj- 
dzie dostateczne dane, aby powołać tego pana do: 
odpowiedzialności prawnej. W ten sposób jeden 
ze spadków Dumy byłby urzeczywistniony. Pewną; 
tylko wątpliwość rodzi zupełne przemilozenie © 
tem, czy p. Hurkę usunięto lub nie od dalszego’ 
udzialu w sprawie zaopatrywania włościan Ww zb0-, 
że. A następnie... następnie dla p. Bułacela po- 
zostanie do rozstrzygnięcia trudne zadanie: © 
nastał, lub nie, czas do puszczenia w ruch owych 
<junaków», których przygotował ną przypadek, 
gdyby cszczucie» prasy zakończyło się niepomy=. 
ślnie dia p, Hurki.* 


Jak donosi „Now, Wremią*, na wezwanie rady mi- 


; nistrów do Petersburga przybyli obeenie prawie wszys, 
, cy generuł-gubernatorowie, z wyjątkiem generał-guber-, 


natorów wojennych. Przyjazd generał - gubernatorów, 

związany jest z ulożeniem w ministeryum spraw we- 

wnętrznych programu I instrakcyi wyborczoj. , 
222) 


Jsk donosi „Biuro informacyjne", wniosek mint-) 
storgum Spraw wewnętrznych w sprawie rozciągulęcia! 
ustąwy ziemskiej na dziewięć gubernii zachodnich, bes 


, dzie w najbliższej przyszłości roztrząsany w radzio mi- 
żliwe bez jaknajszerszego rozpowszechniania o- / 


nistrów. 
«m 
W „Russische Correspondenz“ ukazał się urzędowy: 
raport o pogromie w Siedicach. Raport ten sporządzo= 
ny został przez rotmistrza Pietuchowa, który wysłał go! 
pomocnikowi genereł-gubernatora warszawskiego. Jeżeli) 
raport ten nie jest mpokryfem, lecz dosłownem tłoma-| 
czeniem zZz oryginsła rosyjskiego, to raport rotmistrza, 
Pietuchowa wywoła w cała). Europie niemniejszą son- 
sacyę, aniżeli list b. dyrektora departamentu palicyi Eos, 
puchina do Stołypina. Donoszą o tem pisma warszawskie.) 
Un 


„Słowo* petersburskie otraymało wiadomość z Fine; 


| landgi, że bawiący tam na zjeździe przedstawiciele 


i 


z 


stronnictw rewolucyjnych uchwalili na czas wyborów doj 
Dumy przerwać wszelkie akty terorystyczne. 
UR 


Do „Rusk. Gol,“ donoszą z Petersburga, ża minister 


tową. Prezes dwukrotnie jeździł do Carskiego Sio- | spraw wewnętrznych, Stołypin, kategorycznie poletih, 


la. Jeszcze w đu. 29 ż. m. sprawa wahala się i 
dopiero nazajutrz, o godz. 11 wieczorem, p. Sto- 
lypin otrzymał upoważnienie do utworzenia ko- 
misyi. Prezes ministrów dal znać o tem natych- 
miast kontrolerowi państwa, oraz do redakcyi 
<Now. wr.»>. Dymisya p. Hurki jest obsenie zde- 
cydowana. Mimo to, zdaniem niektórych dzieuni- 
ków, sprawa nie jest jeszcze rozstrzygnięta; prze- 
ciwnie, epizod wywołał w pewnych sferach rozna- 
| miętnienie, które doprowadzić może do różnych 
starć, a może i ciekawych rewelacyi. Przedsmak 
| tych rewelacyi 
w artykule wstępnym: 
| „Rozmach tego szanownego nięża (p. Hurki) 
| był, zdaje się, szerszy i jedna maclinacya z Lid- 
| walem nie była widocznie 
į jego dzialalnosci. Nie darmo za dni «slawj» sę- 
| dziwy Suworin pisał o nim: «Pochodzi on Z rasy 


daje gazeta «Wiek», która pisze | 


w możności zaspokoić ; 


mm na ME 


: giczniejszych dziadacaów „Związku narodu rosyjskiego 


! feudalnej. Ojciec jego był feldmarszaikiem, a bab- ' 
ika, z Suchowo-Kobyjinów». Do tego możnaby - 


| jesżcza dodać, że i zmarły brat jego odznaczał 


przedsięwziąć jaknajsurowsze represya względem prezy- 
dentów miast, członków zarządów miejskich, pre: 
gubernislnych i powiatowych zarządów ziemskich, oraz 
czlonków tych ostatnich, w razie uchyłania się ich 
wystąpienia z partyj politycznych. Przewidywane jes 
masowe usuwanie najwybitniejszych działaczów społecz»! 
nych w Rosji, 
GA 

„Iowariszez* zapewnia, że odroczenia projektowa”, 
nych przez radę ministrów ulg dla żydów, jako też! 
wprowadzenia samorządu W Królestwie Polskiem, przy- 
pisać należy wzmagającym się wciąż wpływom „istinno-| 
ruskich ludiej* w Glerąch dworskich. 

i 4 

Rsdaktorowi „Mosk. Wied.", jednemu z najoner 
„aż 
Gringmuthowi — jak piszą „Birż. Wied. — grozi wielka) 
nieprzyjemność. Oto wśród członków myskiewskiego od! 
działu wspomnianego Związku poważnie roztrząsaną jest 
kwestya wyklaczenia Gringmutha z pośród Maton 
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Związku. Uznają oni „ogromne zasługi Gringmautha dla 


Rosyk, ala Gringmuth jest eudsosiamcań i „istinno-- 


ruskija Jud grożą wystąpieniem ze Związku, jeżeli 
<Gringmuth i inni „nieprawdziwi rosyanie" mie będą 
',m niego wykreśleni. i 

A EN O ZZOZ WA ZZA 


8. p. Wiktor Galcew. 


W nbiegły piątek zmarł w Moskwie jeden 

z wybitniejszych publicystów i działaczów spo- 

łecznych w Rosyi, ś. p. Wiktor Golcew. Był to 

umysł całkiem europejski. W ciągu dwudziestu 

pięciu lat redagowania miesięcznika «Russkaja 

Mysl» á. p. Golcew usiłował szczepić na gruncie 

rosyjskim idee wolności, kultury i humaniiaryzmu. 

Pismo jego zajmowało zawsze w stosunku do nas 

wyjątkowo sympatyczne stanowisko. Zapoznawalo 

ono konsekwentnie rosyan z naszem życiem, a zwła- 

szcza 4 naszą literaturą. Wszystkie wybitniejsze 

utwory Sienkiewicza, Orzeszkowej i innych na- 

szych wybitnych pisarzy ukazywały się w niem 

natychmiast w przekładzie. Przekonania polity- 

czne S. p. Golcewa już za młodu narazily go wła- 

dzom. Zamknięta została przed nim, skutkiem te- 

go, karyera naukowa. Jako magister prawa poli- 

cyjnego, objął on wkrótee po ukończeniu studyów 

docenturę w uniwersytecie odeskim. Po reku wy- 

dalono go stamiąd. Wkrótee potem zaprosił go 

do wykładów uniwersytet moskiewski, ale skut- 

kiem zakazu władz, nie mogły one przyjść do 
skutku, Wówczas Golcew zrezygnował z działal- 

ności naukowej i przerzucił się na pole publiey- 
styki. «Russkaja Mysl» przez długi szereg lat by- 
ło jednem z najwplywowszych i najpoczytniejszych 
„pism rosyjskich. 
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Z prasy polskiej, 


„Przełom*, informując swych czytelników o 
rogłamie w P. P. 8, wypowida 2 tego powodu 
uwagi następujące: 

„Rozłam ten mieć może bardzo poważne 
następstwa. Pierwszem, niewątpliwie ujemnem, 
jest coraz większe różniczkowanie się stroa- 
nictw robotniczych, stojących na gruncie kla- 
sowym proletaryatu, odmiennych w szczegółach 
programowych, a używających tak różnych dróg 
i środków, iż przez rozbieżność swych działań 
osiągają—miast poprawy bytu— większą tylko 
niedolę klasy robotniczej przy ruinie Powszech” 
nej kraju. Dość przypomnieć owe niekończą- 
ce się strejki z przed lat paru, przez współ- 
zawodnictwo partyjne wywołane: gdy jedno 
stronnictwo ogłasząło koniec bezrobocia, dru- 
gie początek nowego, ów chaos, jaki zapaalo- 
wał w naszych stosunkach przemysłowych, a 
tak ciężko odbił się na ekonomicznym stanie 
calego kraju; owo roznamiętnienie strounicze, 
które doprowadzało niejednokrotnie do krwa- 
wej 


rozprawy między stronnikami różnych 
partyi*. | 


Kalendarzyk terminowy. 
ONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Spitosławy. Ja- 
tro Jarogniawa. 


TEAT. A. Jutro po raz pierwszy „Pię- 
kna Marsy jana? PJ uka w 4 RAA Pr Beron Po- 
czątek o godz. 8 wieczorem. 

KONCERT: Jutro w salach restauracy! Inisa kon- 
cart benefisowy Wiesemberga. 


mma mona gim? wma 


Znaczenie bazylik, W uzupełnieniu wczorajszej 
wzmianki o podniesieniu kościoła Jasnogórskiego 
de Bazyliki, podajemy z yć PRZE kościelnej 
następujące dane o bazylikaeh: 

Bazylika w znaczeniu liturgieznom jest to ko- 
ściól, który dla doniosiego swego znaczenia został 
szczególnie wyróżniony. 

Bazyliki dzielą się na majores i mino- 


TOS. 

Do pierwszych należą cztery kościoły rzym- 
kie; Św. Jan Lateraneński, św. Piotr na Waty- 
‘kanie, św. Pawel za murami i św. Marya Mag- 
giore. Są one zarazem kościolami, które w roku 


jubileuszowym należy obchodzić dla pozyskania 


odpustu zupełnego. 
Do Bazylik minores należy przedowszystkiem 


9 kościołów rzymskich: St-Lorenzo za murami, , 


St.-Croce, In Głerugaleme, St.-Sebastiano, St.-Ma- 
ria Trasteyeere, St.-Maria in Cosmedina, kościoł 
12-iu Apostołów, St-Petri in Vineulis, St.-Maria 
de Monte-Santo, 

Oprócz tego wiele kościołów po za Rzymem 
odznaczono tytułem Bazyliki. Cztery Bazyliki wię- 
ksze nazywają się patryarchalnemi. 

Jak narodom i kardynałom nadawane bywa- 
ją poszczególne kościoły, tak dla uwidocznienia 
jedności kościelnej, ezterech wielkich patryarchów 
otrzymuje po jednej Bazylice większej, a miano- 
wicie: św. Jan Lateraneński, noszący napis: mater 
et caputo minium ecclesiarum, jest Bazyliką papie- 


ską, jako patryarchy Zachodu, św. Piotr—Bazyli- | 


ka patryarchy konstantynopolitańskiego, św, Pa- 
weł — aleksandryjskiego, św. Marya Maggiore— 
antyocheńskiego. 

Odznaczenie kościoła Jasnogórskiego ma ol- 
brzymie znaczenie dla kraju. 


Dem udziałowy. 
hardta, Woelkera i Girbardta* odbyło się walne 
zebranie robotników, na którem przedstawiono 
im opracowany, przez p. Starowicza, prejekt bu- 
dowy udziałowego domu mieszkalnego. W zebra- 
niu breło udział kilkuset robotników, którzy pro- 
jekt w całości zaakceptowali i zgodzili się na wy- 
bór komitetu organizacyjnego, złożonego z 5-ciu 
członków z pośród robotników. W skład tego 
komitetu weszli: Józef Barański, Narcyz Nonas, 
Józef Pikala, Antoni Świątek i Karol Szarek. 

Zaproszono również do komitetu p. Starowi- 
cza, w charakterze członka honorowego z głosem 
doradczym. 

Komitet przystępuje niezwłocznie do czynno- 
ści, wypuszczając odpowiednie deklaracye i gro- 
madząc zapisy na członków. 

W myśl projektu. do spółki domu udziało- 
wego przystąpić może najwięcej 100 czionków, 
którzy wnoszą odrazu tytuiem udzialu po 200 rb., 
lub dają zobowiązanie, iż do 1 października r. 
1907 suma uregulowana zostanie. 


Budowa projektowanego domu ną 160 mie- | 
szkań pojedyńczych, bez placu kosztować mą do ! 


45,060 rubli; plac zaś przypuszczalnie od 7 do 8 


tysięcy rubli, czyli że cała nieruchomość koszto- | 
wać będzie 58,000 rb., która to suma ma być płatną | 


z chwilą wejścia w posiadanie domu przez komi- 
tet budowy. 

Budowy podjął się juź jeden z przedsiębior- 
ców. Otrzyma on złożone przez czionków 20,000 
rb., jednocześnie poczynione będą kroki o uzys- 
kanie pożyczki Towarzystwa kredytowego w su- 
mie 16 tys. rb, tak iź przedgiębiorca owzyrna 
88 tys. rb., pozostałe zaś 15 tys. rb. długu pry- 
watnego mają być spłacone z procentami w prze- 
ciągu jaknajkrótszego czasu, przypuszczalnie w 5 
lat. 

Ogólna suma tedy długu stanowić będzie 33 
tys, rb. Dług ten spłacony ma być w sposób na- 
stępujący; każdy z członków udziału placić bę- 
dzie corocznie przez pierwsze lat 10 po 60 rb. 
komornego (spłaty). 

Otrzymana w ten sposób suma 6,000 rubli 


użyta zostąnie na pokrycie 7% od pożyczki To- | 


warzystwa (od 18,000 rb.) 1,260 rb.; 5% od 
15,000 rb, długu prywatnego—900 rb; epaye 
stróża 250 rb.; przypuszezalnych podatków 1 
rubli; remont domu 165 rb.; drobne wydatki 
25 rb. i na spiatę długu 3.800 rb, 

Powyższa suma rocznej spłaty będzie co rok 
zmniejszać się o sume, jaką wynosi procent ad 
splaconego dlugu 3,300. | 

Słowem, uczestnicy spółki będą w posiadą- 
niu domu bez długu po latach 10-ciu, 

Do budowy projektowanego domm, opodal 


fabryki Leonhardta, spółka przystępuje w marcu | 


roku przyszłego. 


Powiększenie polioyi. Dowiadujemy się, że od 
Nowego Roku liczba cyrkułów ma być powiększo- 
na w Łodzi do 84. W sprawie tej policmajster 
m. Łodzi otrzymał instrukcje z gubernii. 


Związek felczerów. Dnia 1 b. m. został zg- 
legalizowany związek felczerów m. Łodzi, Celem 
związku jest zjednoczenie wszystkich członków, 
mających tytuł folczera, bez różnicy stopni, reli- 
gii, płci i narodowości. Związek rozwija swoją 


Wezoraj w fabryce „Łeon- | 


działalność ma obręb ziemi piotrkowskiej. Zało- 
życielami jego są felezerzy A. Kinast, Fr. Jar- 
kiewiez, A. Heller, T, Golachowski, J. Słowiński, 
P. Kalinowski, B. Łuczak, W. Łaszkiewicz. Orga- 
, nizacyjue zebranie odbędzie się w czwartek, t. j. 
b 6 b. m. o godz. 8 wieczorem w lokalu <Liry» 
(al. Nawrot X 38); wstęp mają ci członkowie, 


, którzy złożyli swoje deklaracye, 


Mięszymiejskie telefony. Zawiązało się kon- 
i sorcjum prywatne w celu eksploatącyi linii tele- 
| fonicznei Lódé—Kalisz. Również kongorcyum pry- 
, watae projekiuje połączenie Łodzi % Piotrkowem 

i Częstochową. 

| Zawiązuje się również konsorojum w celu 
. skupu telefonów łódzkieb. Dałby Bóg! Bo przy 
| obecnej gospodarce ponoszą straty i niewygody 
| abonenci, a biurokratyczna gospodarka. nie daje 
rządowi naweż tego dochodu, jaki prywatne a e- 
nergiczne komsorcyum mogloby mu zapewnić, 


Rewizya w drukarni, Wczoraj wieczorem 
przez polieyę i wojsko została dokonana rewizya 
; w drukarni Ludwiką Prischmana przy ulicy Miko- 
| łajewskiej X 22. Podczas rewizyi znaleziono ezte- 
ry kołumny złożonych czeionek do druku, 6,465 
| proklamacji już wydrukowanych. Aresztowano oj- 
; ca właściciela drukarni, 70-letniego Dawida 
Frischmana i maszynistę, Maryana Nowiekiego. 


Arosztowanie, Wezoraj został aresztowany 

Jankiel Epstein, który jest oskarżony o zabójstwo 

| Stanisława Łukasińskiego i prowadzenie tajnej 

drukarni. Epstejn został osądzony w więzieniu 
i łódzkiem. 


; Zakończenie strejka, Skutkiem interwencji 
| Związku robotniczego, pracownicy fabryki Steiner- 
| ta porozumieli się z administracyą fabryczną. Fa- 
j bryka została w ruch puszczona, Robotnicy przy- 
| stąpili do pracy na dawnych warunkach. 

ł 


Z fabryki Ramischa. Pod naciskiem partyj 
! skrajnych na zarząd, na skutek żądań tychże par- 
| tyj, zarząd usunął 20 pracujacych (17 kobiet i 3 
j mężczyzn) narodowców, 


Z Toewarzystwę pozyczkowasoszczędno- 
żciewego. W dniu 20 listopada z ogólnej Lej 30U 
zaproszcupoh zgłosiło sią 81 wyborców, którzy złożyli 
kartki wyboreze. Okazało sią, iż głosowano na 69 osób, 
z pomiądzy których największą liość głosów otrzy- 
mali pp: Bronisław Chojnacki, Józef Zimowski, Broni- 
sław Ciehocki, Maurycy Sprzączkowski, Paweł Matczak, 
i Iguncy Stobalski, Goilieb Szwaake, Strzeżymi: Pru- 
szykski, Wilheim Bartelemus, Jam Czarnecki, Jan Dą- 
| krowski, Maurycy Bankier, Laou Chwalhinski, Konstan- 
ty Kurzyjamski, Antoni Lipiński, Feliks Łapiński 1 Na- 
tan Gelado, Z powyższej liczby płerwszych 9-ciu we- 
zed jako reprezentanel, pozostałych zaś 8:iu, jako ich 
zastępcy. 

W dniu siódmym, t j. ostatniem (8 grudnia) wy- 
f borów reprezentantów x ogólnej liczby 200 zaproszo- 
| nych, zgłosiło się £6 członków wybareów, którzy zło 
| żyli kartki: Oxazńło się po obliczeniu, że głosowano ma 
. TG osób, z których największą liczbę głosów otrzymśli 

p: Juhan Gruszezsnski, Albin Suchodolski, Feliks Ry- 


M 


| arski, Jan Wisniewski, Jerzy Leman, Łukasz pass 
j Władysław Alwas, Hdward Helnrich, Walery Duchiński, 
| Aleksander Surowiecki, Maryan Łuba, Jan Andrzejew* 
ski, Konstanty Jasiński, Stanisław Kreutzer, Zacharjast 
Finkstein, Ludwik Twardowski i Robert Wetaler. Apo- 
wyższych 17 osób pierwszych 9-lu waszło jąko repre- 
zentancł Towarzystwa, pozostsłych zaś 8-iu, jako (ch 
zastępcy. 
Pestrzaż Wczoraj o godzinie 10-ej wieczo- 
, rem przy ulicy Nawrot 3682, Jan Raclaw, lat śl, 
| robotnik, został postrzelony ź rewolweru w twarz 
| i nos. Po opatrunku ran przez lekarzą Pagol- 
i wia, na dalszą kuracyę w stanie ciężkim odwie- 
| ziony został dó szpitala św, Aleksandra. 


Maądesłane, Komitat Ochrony I, e zakończyć 
| rachunki 2 Aira iren taatcalnaga, Ea 


i rzecz (ejża instytucy(, uprzejmie prosi 050 
tąd nia uiściły należneści, o łaskawe nadsyłania 
y do drowcj Brzozowsktej, Piotrkowska 87 
j dr-owej Gorekiej, Plotrkowska 54 
Qgólnemu osłabieniu w ciągu dnia wczorajsze” 
go uiegła 3 mężczyzn, których, pa dekle doraśnej 
|= cy przez lekarza Pogotowia, pozostawiono ną miaj- 


| Ap ulicą Piotrkowską Jó- 
zeť Raychuen, handlarz, lat 67, około aa hę A ir 
j w staku zę Przybyły lekarz Ba otowia, 
| po udzielenia doreżnej pomocy, odwiózł go w ciężkim 
; stanie zdrowia do szpitała Poznzńskieh, 


Jub do 


t 


piokaya. Prsphiimer 


|. Pgień. Wozorai, o godz. 3 i pół po pał. II od- 

| dział R ogniowej ochotniczej Le z miony, 

(że w domu pod nr. 16 przy ui. Przejązd, w cy wy- 

| buchł agies, który ao tego oddzisła w kilka mt- 
nat ugastli, Ogień wybu z następujących przyczyn: 
W piwnicy tego domu mieści się skład smarów, nafty I 

. banzyny, należący da fabryki ima ; po chary po- 
słano chłopca po smary, ten zaś przes leostrożnośó 
wzniecił ogien, klóty mógłby przyjąć 


iżniejsza roz. 
miary, gdyby nie natychmiastowa pomot straży. : 
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Rapad. Wczoraj, o & 9 wiposoren, gdy zawiadow- 
ca stacył Karoław, p. dóze Wróbiowaki. powracał z mia- 
Sta na mę tj 7 ne rogu ulic Milsza i Łąkowej napadło 
ną niego 9 drabów, a gdy z tymi p. Wróblewski upo= 
rBł się, nadbiegli inni, lecz W tymża czasie nadszedł 
stróż nocny; napastnicy zblagli, P. Wróblewski w tej 
nierównej walce otrzymał kilka uderzeń tępem narzę: 
dziem w głowę, wskutek eżego zmuszony był udać się 
na stacyą Pogotowia ratuńkowego, gdzie uozielono mu 
doraźnej pomocy. Stan zdrowia p. Wróblewskiego nie 
budzi obaw. 

Kradzieże. W fabryce I. K, Poznańskiego bar- 
dzo często zauważono brak towaru. W tych dalach za- 
trzymano robotnika, 16-letniego Józefa Rybaka, który 
: pirrast się do kradzieży 4 sztuk towaru wspólnie z Fe- 

ixsem Kosmiderem, a sprzedali jedną sztukę towaru 
Trenchowi. Wszystkich trzech aresztowano. 


Ze sportu. W poniedziałek, dnia 3 grudnia, mi- 
mo fatalnej pogody, odbyło się polowanie w Piorunowie 
poa Lutomierskiem u p. A, Kosińskiego. Porządek w ca- 
em urządzeniu i prowadzeniu powania pod kłerun= 
klem gospodarza ł łodzianinu p. L: Meylertu, był wzo- 


rowy, Po zejściu się myóliwych, czy to po kotle, czy 
też. po. nęe, każdy myśliwy oddawał ubitą zwierzy- 
ne p W Zakrzewskiemu, który był uproszonym przez 


. 8rzm na kontrolera, p. Zakrzewski zaś na każdą 
o (SRA wydawał marki; tym sposobem, nic z8 
zwierzyny: nie ginęło. Każdy z myśliwych dostał kar- 
nęcik, w» którym było naznaczone, jaki numer stano- 
wiskę  miał' zająć w danym zakładzie. Wogóla mimo 
strasziiwej pogody, w 14 flint zabito 77 zajęcy i 4 ku- 


ropatwy. Królem polewania został p. Młodecki, obywa» 
tatfx: E PETT T że At 


w Płorunowie jest znakomity. 
+ 


Z Pabianic, Działalność Macierzy Szkolnej 
w Pabianieach rozwijasię bardzo pomyslnie i gdy- 
by nie formalistyka urzędowa, od paru tygodni 
mogłaby być otworzoną szkoła elementarna dwu- 
oddziałowa, gdyż lokal, utensylia i persenel nau- 
czycielski są w całości przygotowane. W szkole 
tej na razie mogłoby korzystać znśuki 90 dzieci, 
40 starszych i b0 młodszych. Zarząd Macierzy 
dokłada wszelkich starań, aby jaknajprędzej wy- 
jędnać u wladz pozwolenia na otwarcie tej szkoły. 

— Przy szpitalu Towarzystwa akcyjnego Kin- 
dlera wybudowany został nowy oddzielny pawilon 
dla chorych zakaźnych. Pawilon ten wybudowany 
podług ostatnich wymagań medycyny. Plany wy- 
konał inżynier Boleslaw Kistelgki wspólnie z dr. 
Kichierem. Oddział powyższy za parę dni zostąa- 
nie oddany do użytku chorych. ; 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


Teatr, Jutro wieczorem w teatrze Victoria nie- 
odwołalnie ukaże się po raz pierwszy w Łodzi sen- 
sacyjna sztuką Piotra Bertou a czasów konsulatu 
p. t. Piękna Marsylianka», Nowe dekoracye i ko- 
c bij stylowe już wykończone; próby w pelnym 

iegu. 

$ Napoleonem bedzie p. Marceli Trapszo, Józe- 
fan Benuhearpaia- p-na Leng Winiewska, Joanną 
de Briandes, żoną markiza Taliemond, piękną mar- 
sylianką—p-ni Bissen-Janowska. W roli b, mini- 
stra policji wystąpi p. Janusz Orliński, w roli 
Regnier'a—p. Wiktor Bratz. Resztę obsady sta- 
nowi calą trupa. 

Zapotrzebowanie biletów bardzo ożywione. 

(St. Łp.). Wozoraj wieczorem w teatrze Victo- 
ria powtórzono „Szewęa arystokratę", obraz z ży- 

"cia warszawskiego, wystawiony po raz pierwszy 
w niedzielę po południu na przedstawieniu popu- 
Jarnem. | 

Jest to właściwie sztuka mieszczańska nie- 
miecka, stworzona przez L'Arrongó'a, a zlokalizo- 
wana przez Józefa Puchniewskiego, i przeniesiona na 
bruk warszawski. Bezpretensyonalna, napisana ży- 
wo i ciepło, urozmaicona kupletami, śpiewami i 
tąńcami charakterystycznemi—sztuka ta nadaje się 
bardzo na widowiska popularne, posiada przytem 

puczającą tendencyę bez kazań moralizatorskich, 
lecz wyplywającą z samego założenia akoyi i jej 
przebiegu; wybornie nadto grana zająć może na- 
wet wybredniejszego widza, 

Swietnym był wprost w roli Kacpra Kopy- 
awskiego kamienicznika i majstrą szewckiegoa, p. 

iktor Bratz, utalentowany aktor charakterysty- 
czny, umiejący jednak w scenach dramatycznych 
poir uczucia do lez poruszyć widza. Bardzo tra- 
lie ujął rolę jego syna Zygmunta, psuiego przez 
ojca, wskutek tego dopnszczającego się różnych 
nadużyć lecz w gruncie rzeczy dobrego chłopca— 
p. Siekierzyński. Wybornie ubawiłą widzów sym- 
pęd i nader wdzięczna na scenle p-ni Marya 
arjewska w roli Kasi, do czego dzielnie jej do- 
pomógł w roli strażaka ogniowego p, Stróżewski, 


| 


ROZWOJ. — Sroda, dnia 5 grudnia 1908 r. 


występujący po raz pierwszy po dłuższym urlo- 
pie. 


bardzo dowcipne i aktualne kuplety ekolieznościo- 
we, które odspiewał p. K. Csremużyński, P-na Mi- 
cińska stworzyła pyszny typ chlopca szewekiego. 
Wreszcie za dobrą grę zasłużyli na wyróżnienie 
pý: Anna Orbitówna, Zofia Szumlańska, Włady- 
sława Ochmańska, Antonina Klońska oraz pp.: Jan 
Janusz, W. Gurynowicz, Stanisław Mieiński i Pro- 
sznowski. 
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Telegramy 


Petórsburskiej Ageneyi Telegraficznej. 


Petorsburg, 4 grudnia, Najjaśniejst Pasistwo 
przyjmowali w Carskiem Siole emira bucharskie- 
go i następcę tronu bucharskiego. 

Petersburg, 4 grudnia. Minister spraw we- 
wnętrznych wyjaśni! gubernatorom i naczelnikom 
miast okólnikiem swym następujące sprawy pa- 
sportowe; Z mocy ukazu z d. 5-go października 
r. b. wszystkie osoby, których dotyczy ten ukaz, 
z wyjątkiem wyszczególnionych w art. 47 ustawy 
pasportowej, mają prawa otrzymywać krótkoter- 
minowe pasporty lub bezterminowe książeczki 
pasportowe nie tylko od urzędów stanowych, 
zkąd pochodzą, lecz w miejscu stałego swego za- 
mieszkania od zarządów policyjnych, miejskich, 
a w stolicach ud komisarzy gyrkułowych. Osoby, 
należące da stanów opodatkowanych, mogą otrzy- 
mywać pasporty od swojej zwierzchności. Znie- 
giono także wszalkie prawa, ograniczające swo- 
bode przenoszenia się z miejsca na miejsce. Po- 
licya zwalnia się od obowiązków pilnowania przy 
wydawaniu i mełdowaniu pasportów od obowiąz- 
ku egzekwowania podatków stałych od włościan 
i osób, należących do stanów opodatkowanych, a 
zamieszkujących pozą obrębem miejsca pochodze- 
nia. ŻZmiesiono prawo ojców rodzin, z którego 
mocy wolno im było nie udzielać pozwolenia na 
wydawanie osabnych pasportów członkom rodziny 
pełnoletnim, lecz zamieszkującym wspólnie z rasz- 
tą rodziny, lub też żądać, aby paszporty im były 
odbierane. Wznawiania pasportów osobom, załe- 
gającym z podatkami, nie zależy od gromad wło- 
ścieńiskich. Gromady wioskowa siraciły prawo 


wydawania rezolucji, pozbawiających pasportów | ne przez gzłon 


członków tych gromad. Wszystkie sprawy znaj- 
dujące się u władz sdministracyjnych, a pocho- 
dzące ze skarg na odebrania pasportów powinn 
być rozstrzygnięte w duchu przychylnym dlą pro- 
szących, zgodnie z temi wyjaśnieniami. Również 
tracą moc wszystkie zarządzenia policyjne, do- 
tyczące odbierania pasportów i odebrane książki 
pasportowe należy bezzwłocznie zwrócić właści- 
cielom. Poprzednie wyjaśnienia ministra spraw 
wewnętrznych z lat 1902 1905, œ wydawaniu 
pasportów zamężnym włościankom, pozostają w 
mocy. Okólnik kończy się słowami; Na ścisła 
wykonywanie wyszczególniónyeh przepisów racz 
pan zwrócić swoją uwagę, aby ludność całkowi- 
cie korzystała z Najwyżej darowanej łaski zmie- 
niania swego pobytu. 

Feteraburg, 4 grudnia. Ministeryum spra- 
wiedliwości zajęte jest opracowywaniem projektu 
zmiany w procedurze o przestępstwa państwowe. 
Jak wiadomo, sprawy te, na mocy ustawy z r. 
1904, są prowadzone na skutek śledztwa, doko- 
nywanego przez oficerów żandarmeryi. Ponieważ 
sprzeciwia się to zasadniczo ustawie sądowej z r. 
1869, przeto minister sprawiedliwości żądą, aby 
R spraw tych zastosować zwykłą procedurę 
carną. 
reżorsburg, 4*go grudnia, W chwili obecnej 
wszelkich stosunków z Lidwałem wypiera się 


wewnętrznych nadesłał gubórnator penzeński o- 


| świadczenie urzędowe, że Lidwala nie zia, Gu- 
Burzę oklasków i salwy śmiechu wywołały 
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mnóstwo dostojników. Do ministeryum spraw | 


bernator niźnionowgorodzki, który udzielał Lid- 
walowi w czasie jarmarku koncesyi ną prowa- 
dzenie chórów damskich, jeszcze nie nadesłał od- 
powiedzi. 

Połersburg, 4 grudnia. Biuro iuformacyjne. 
ogłosiło w sprawie dostawy zboża przez Lidwala. 
dla głodnej ludności pogłoskę o dymisyi Hurki 
bez wiadomości prezesa rady ministrów. Biuro! 
to przestanie istnieć z dniem 14 styczma, jak) 
również cofniętą będzie zapomoga pismu <Rossi- 
ja», któro nie ma żadnego wpływu, 

Petersburg, 4 grudnia. Praee przygotowaw-, 
cza do kwestyi robotniczej ukończone będą 14-80, 
lutego. 

Petersburg, 4 grudnia. Ministóryum komn- 
nikacyi opracowuje warunki urządzania dostaw il 
podejmowania się przedsiębiorstw na kolejach, bę- 
dących własnością skarbu. 

Petersburg, 4 grudnia, Odbyły się zgroma- 
dzenia ogólne członków miejscowych oddziałów. 
październikowców. W Tomsku postanowiono 102-/ 
począć energiczną działalność; w Krzemieńczugu: 
poleeono komitetowi opracować projekt bloku. 
przedwyborczego z innemi partyami. | 

W Kerczu postanowiono utworzyć Związek 
narodu rosyjskiego. General-gubernator wygłosił 
tam mowę patryotyczną. We Włodzimierzu od- 
był się, urządzony przez Związek narodu rosyj- 
skiego, odczyt 0 socyalizmie, na WU prele- 
gent wzywał do połączenia się z październikow- 
cami. Arcybiskup Mikołaj, mimo usilnej prośby; 
Związku, zabronił misyonarzowi synodamemu, 
Arsenjuszowi, wyglosió mowę na zgromadzeniu. 

W Odesie na organ partyi pokojowego od- 
rodzenia wybrano dziennik <Krostyanin». 

W Orenburgu tatarzy nie chcą prz stąpo-| 
wać do żadnej partyi. Na wyborach będą gło-| 
sowali według wskazówek komitetu petersbur-| 
skiego. i 

Petersburg, 4 grudnia. Z rozporządzenia in-| 
speękcyi fabrycznej wybory pełnomocników w fa-| 
brykach dla wyborów posłów do Damy państwo-| 
wel z grupy robotników winny być dokonane! 
w ciągu 8im dni. W fabryce Kiłlan dokonano: 
wyboru pełnomocników. Wzięli w nich udział: 
wszyscy robotnicy. Wybrano Popowa ze skraj-/ 
nej lewicy. 

Postanowiono dołączać do jednej pary pocią- 
gów pomiędzy Petersburgiem a Mikołajewem: 
przez Witebsk, Złobin, Bachmacz i Znamienkę: 
po dwa wagony bezpośredniej komunikacył 

Mosiwa, 4 grudnia, W nocy, na 13-ej wior- 
ście kolei moskiewsko - kijowsko - woroneskiej na 
pociąg towarowy, jadący do Moskwy, napadła: 
banda rabusiów. Otworzyli oni trzy wagonyj 
i wyrzucili 18 skrzyń towarów. Rabusie nciekli. 

Waszjnąton, 4 grudnia, Z powodu otwarcia 
kongresu, prezyden Roosevelt wystosował do! 
niego orędzie, w którem pomiędzy inngmi mówi, 
że należy walczyć ze złem, z linczowaaiem. 

Rzecz Pra, jeżęli przesiępstwo popełnio- 

a jakiegokolwiek narodu, wywo-. 
lujo przekonanie, że winien tn odpowiadać cały 
naród, a nie sam tylka przestępca, Taki pogląd! 
wywołuje nienawiść rąsową i narodowościową. | 
Państwo winno ścigać murzynów-przestępców, ałe 
jednocześnie winno zapewniać zupełne bezpieczeń- 
stwo murzynom wogóle. 

Należy walezyć z demagogami, podniecający=" 
mi nienawiść klasową. Nic tak nie szkodzi refor- ' 
matorskim dążeniom rządu, jak wybór agitatorów 
demazógów. i 

Naszym ideałem jest ośmiogodzinny dzień! 
pracy, ałe warunki przemysłu są tak różne, że: 
przeprowadzenie prawa ogółuego jest prawie nie-. 
możliwe. 

Należy rozszerzyć zakres stosowania odpo- 
wiedzialności przedsiębiorców za wypadki nie- 
szczęsłtwe w arsenałach i admirałtcyi; należy roz= 
szerzyć zakres działalności izb rozjemczych. 

sprawie wałki z trustami Roosevelt po- 
wiedział, że dla dobra społeczeństwa należy ogra- 
niczyć granice  powiększąnia bogactwa i zgi 
osób pojedynczych i trastów. 

Należy wprowadzić postępowy podatek do- 
chodowy, powiększyć podatek spadkowy, a w pif- 
wie o ślubach i rozwodach dodać ustęp o konsty- 
tucyi federalnej: „Rodzina jest podstawą państwo- 
wości, nie możną pozwalać na wielożeństwo, na: 
które zgadzają się niektóre stąny", 

W sprawach międzynarodowych należy kie- 
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„rować się moralnością. Będziemy zupełnie spra- , skutkiem wyrażeń zbyt ostrych, Menezes nie u- zas 

wiedliwi nietylko dla narodów naszego terytoryum, | słuchał wezwania, wobec czego siła zbrojną usu- Z giełdy warszawskiej. 

de i dla wychodźców, bez względu na to, czy są | nęła go z izby posłów przy głośnych okrzykach (Telefonem z Warszawy). 

katolikami, protestantami, żydami, poganami. Inne | innych posłów, i 4% renta państwowa: tranzakcye 74.45; (żą- 
„zachowanie się wobec wychodźców byłoby dowo- | Paryż, 4 grudnia. Na posiedzęniu rady mini- | dano 74.50; ofiarowano 75.50). 


dem upadku naszej cywilizacyi. strów Pichoón zawiadomił, że mocarstwom będzie 5% pożyczka: tranzakcye 91.50. 

Zachowanie się wrogie wobeć japończyków | rozesłana nota, donosząca, że Francya i Hiszpa- Pożyczka z roku 1906: żądane 86.40, ofiaro- 
nie jest dopuszczalne, nia zawarły umowę co do wspólnego działania | wano 85.40, tranzakcye 85.00. 

W sprawie konferencji. w Hadze Roosevelt | w Marokko. Listy 4'/,% Tow. miejskiego Warszawy: 82.50 
powiedział, że pod kierunkiem Rosyi w r. z. roz- Picquard zawiadomił, ża trzej oficerowie, któ- | — 81.75, Tranzakcye 82.15. i 
poczęto przygotowania do nowej konferencyi. rzy odmówili udziału w spisywaniu inwentarza Łódzkiemi listami nie było obrotów. 
Wszystkie republiki Nowego Świata pierwsze o- | mienia kościelnego, podali się do dymisyi. Pie- Waluta na Berlin 46.55 w żądanin, tranza- 
trzymały zaproszenia do udziału. Wysoce cenna | quart przyjął dymisyę jednego tylko, który uko- keye 46.42'/,. ; 
uprzejmość Rosyi i Holandyı umożliwiła zwołanie : rzył się poprzednio, dwóch innych zaś wykreślił 


Program konferencji w Hadze, rozesłany 
przez rząd rosyjski, obeenie rozpoznajemy. 

Floty powiększać nie potrzeba, należy tylko 
okręty stare zastąpić nowemi. Co się tyczy armii, 
należy założyć szkołę strzelców, stowarzyszenia 
gimnastyczne i kluby wojskowe, Każdy obywatel 
powinien być dobrze wyćwiczonym  żołcierzem. 
„Przyklad żolnierza-obywatela daje mała Szwaj- 
carya. 

Odesa, 4 grudnia, Dzisiaj od rana życie 
w porcie zupełnie zamarło. Porzuciły pracę za- 
„łogi wszystkich okrętów rosyjskich, stojących 
w porcie, ani jeden parowiec ztąd nie odpłynął. 
Na rozkaz general-gubermaiora wszystkie załogi 
wezwano do natychmiastowego obliczenia zarob- 
ków i wszystkie okręty przyjmują nowe załogi. 
Jutro z Sewastopola przybędzie partya majtków 
(z okrętów wojennych, dla tych okrętów, które 
muszą zaraz odplynąć. W krytycznem położeniu 
znalazły się setki przebywających w Odesie ma- 
„hometan, kiórzy mieli udać się na pielgrzymkę 
do Mekki, Z pośród załóg okrętowych wiele osób 
aresztowano. 

Qdesa, 4 grudnia. Przy pomocy wynajętych 
przypadkowo załóg Towarzystwu rósyjskiemu u- 
"dało się wysłać parowiec «Cesarzewicz» na kurs 
okólny Aleksandryjski, Parowiec Towarzystwa 
rosyjskiego «Ruslan, który wczoraj odpłynął do 
R, osiadi w pobliżu Paupatorgi na mie- 
 liźnie. 


konferencji republik Nowego Świata w sierpniu, | z listy armii. Pichon oświadczył, że we czwar- Z giełdy berlińskiej. 
kiedy właśnie proponowano zwołanie konferencyi | tek da w izbie deputowanych odpowiedź na inter- Berlin, 5 grudnia. (Tel. wl.). Ruble w go- 
w Hadze. pelacyę Pichona w sprawie marokańskiej. | tówcę 215.99 (wczoraj 216.00). 


DZIENNE. Z giełdy petersburskiej. 


Petersburg, 5 grudnia. O godzinie 8-ej wie- (Tel. własny „Roznoju*). 
czorem za rogatką narwską zapalił się wielki Tendencya wyczekująca. Renta hez zwyżki; 
dom drewniany, w którym mieści się sklep spo- | ofarowywano jednak 74.45; tranzakcye bozigmiany 
żywczy robotników fabryk putiłowskich. Nastą- | 74.25 
pił cały szereg wybuchów beczek napelnionych 


| 

| Dia renty tendencya w ostatniej ćbwili niż- 
| nafta. Dom i skład spłonęły. Straty wynoszą ° kowa. 

| przeszło 200,000 rb. r 
| fetersburg, 5 grudnia. Dla obalenia poglo- | EE 7 s ; 

| sek gazeciarskich jakoby wystapienie Stachowicza Związek spółek rolniczych. 
ze związku 30-go października było wynikiem na- 
| 
ł 
| 
| 
| 
| 
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a ż t . Ksiądz Mateusz Grabowski z Tarku pragnie 
cisku wywartego ua niego przez komitet moskie- sea E ię k 4 y 8 

wski partyi „Oduowienia pokojowego”. Komitet organizować «Związek spólek rolniczych całego 
ten oświadcza, że wspomniana kwestya rozpatry> Królestwa w celu nabywania hurtownie towarów 
wana była przez komitet centralny poraz pierw- niezbędnych dla pojedyńczych kółek. 

szy w obecności i z udziałem Stachowieza. Na | Obeenie już na ziemi kaliskiej zawiązśła się 
posiedzeniu w dniu 4-ym listopada i Stachowicz spółka dwudziestu dwóch kółek, teraz jstnieje 


poddał się decyzyi komitetu, by wysłać do komi- CE P 3 i í A 
tetu związku 30-go października oświadczenie o | P¥0Íekt, aby spółki pojedyńczych ziem zebrać 
w jedną całość, 


swojem wystąpieniu ze składu jego członków. 
Petersbuzg, 5 grudnia. Rozpatrzywszy kwe- i Doniosła ta myśl zasluguje na ogólne uzna- 
styę żydowską komitet centralny partyi „Odno- | nie i poparcie, to też delegaci tych spółek pro- 
wienia pokojowego” uznał, że ponieważ protam zeni są O wzięcie udziału w zjeździe, wyznaczo+ 

partyi przyznaję równouprawnienie wszystkich na- ! 0 a dzień IO dai w 
rodowości, to oczywiście partya wypowiada się i 73M 28 GRICKM GFHERIA. W TACSER 
Za równouprawnieniem żydów i dla tego żadnej wie. [Initeresantom bliższych szczegółów udziela 
innej uchwały w tej kwestyi nie postanawia. ks. Mateusz Grabowski w Turku lub p. Pruszak, 
x Te: 5 grudnia. d ees żabie, „Je- ul. Chmielna nr. 71 w Warszawie, gdzie można 

: à ; na”, które rano w dniu 4-ym b. m, miały wy- „i sę” AAA 

j : Z: dów. Skończyła | » Kot. - DESU VA się zgłaszać, przybywszy do Warszawy na zjazd. 
Londyn, 4 grudnia. Izba lordów ukończyła | płynąć na morze dla nauki strzelania, nie mogły | <> j PAETA] y j 
omawianie poprawek do projektu prawa o refor- | zak 


eene mmeone Wisi 


: : R a AR opuscie portu wskutek gwałtownej burzy. Przy yes . 
= a nati ROLE 1a biecła e | koty 2o porin zaszło mnóstwo wypadków nie- dd Administracji. 
: PREE AE > | szczęśliwych. A i 
gadu ia przyjęła 131 głosami Są: Elizawsipel, 5 grudnia, W Kszachu na wy- Otworzyliśmy agenture <Rozwoju> 
je piny fanek prawa sekt, co GO | porach osób urzędowych administracji wodnej w: omaszowi a im 
; EW cd | | doszło do gwałtownego starcia między partyami. T R k 
Waszyngton, 4 grudnia. TUZ a a Jest mnóstwo rannych kamieniami. Wezwano woj- | z ć j 8 WS p 
ią „m TW Bra gaj » Moodego preze- | sko, po nadejściu którego nastał spokój. i Kierownietwo nia powierzyliśmy 
Teheran, 4 grudnia. Dziennik urzędowy „Iranć |, „apdłej szat ata Tempe ponawia | panu TEODOROWI HILL, 
i L 6 ki Kormansztchn wybuchia w jednym jąc napaści gazet rosyjskich „na ostatnie Ukazy | któ ażni EELA + b 
cy! KOBA zóbłiała: wi Hu ad P w kwestyi agrarnej oświadcza, że Ukazy tei prawa | xXtory upowaźniony jest do przyjmowamia pren 
akreo naiba TENAR hirka sin kz bezwarunkowo winny w sposób dobroczynny wpły- meraty i ogłoszeń. 
ig zaiiych. r. ? 8 nąć na życie włościan. Partye poz W aope Prenumeratorzy z Tomaszowa mogą naby- 
Lizbona, 4 grudnia. Posel republikański Me- ; zaraz PAC p nië Rata aik ; wać w naszej agenturze ozdobne wydanie 
¡nezes zażądał w izbie posłów od rządu wyjaśnie- p £ ); ) : „PANA TADEUSZA* 


PAP 


h ARRE sb: ` jednolitości i konsekweneyi. 
(nia co do postępowania policyi podczas wiecu, Z | 
|awołanego przez republikanów w Oporto d. 1-go === (po cenach tych samych, co _ prenumeratorzy 
| b. m. Wezwany do porządku przez prezesa izby, łódzcy, t. j. w oprawie za l rh. 25 kop. 
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Dawid Szmułowicz 


obyważel m. Łodzi, 


po dlugich i ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 3 gradnia r. b. w Wisbadenie, 
przeżywszy lat 66. 

s Pogrzeb odbył się w Środę, dnia 5 grudnia w Wisbadenie, o czem za- 
wiadamia krewnych, przyjaciół i znajomych 


Stroskana Rodziną. 
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Z KRÓLESTWA. 
Częstochowa. W ubiegłą sobotę jeden z re- 


wirowych zauważył w alei II młodzieńca niosą- 
cego paczkę, który na widok rewirowego zawró- 
cił i wszedł do hotelu Kaliskiego, gdzie zajął po- 
kój nr. 1. Pozostawiwszy pakunek w numerze, 
nieznajomy wyszedł na miasto. Wkrótco policya 
dokonała rewizyi w tym numerze i znaleziono 
bombę wagi 8 funtów, oraz rewolwer brauning. 
Właścieiei bomby już nie powrócił. Bombę ana- 
lizowano, zawierała 3 funty dynamiiu, piroksylinę 
i nity żelazne. O godzinie 4-ej poddano ją eksplo- 
zyi za miastem. Siła wybuchu była wielka; sły- 
szano buk w mieście. 
Zabranie kasy gminnej. „Warsz. Dniewnik” 
opisuje zajście następujące: W nocy z dnia 23 
na 24-ty listopada zZ urzędu gminy Rzepków, 
w gubęrnii siedleckiej, skradziono kasę ognie” | 
trwałą wagi 20 pudów, W kasie tej było 1,898 
rubbli gotówką, 12 książeczek paszportowych, '200 | 
aktów rejentalnych mieszkańców gminy i książki | 
kasowe. Sprawcy zjawili się tam o północy, l 
łamali drzwi i wtargnęli do lokalu gminy, gdzie 
nocowali: 19-letni pomocnik pisarza Czesław BOT 
siak i stróż Seweryn Stasiak. Obaj byli bez bró- 
aj a zresztą wobec bezezelności napastników nie 
mogliby stawić im oporu. Sprawcy napadu wy- 
li kasę ogniotrwałą, złożyli ją na wozie i od- 
jechali. Po ich odjeździe Flasiak i Stasiak zde- 
cydowali się wyjść, dali znać pisarzowi gminne- 
mu, który zawiadomił naczelnika powiatu. Rano 
policya znalazla w studni we wsi Rogów, w tej- 
że gminie, część ksiąg kasowych, a następnie u 
włościanina Głowacza—wóz z widocznemi śladami 
niedawnego przewożenia jakiegoś ciężaru. Dalsze 
poszukiwania trwają”. 


Siottkówika yska M 200. 


Lecznica Zębów 


M. EPSZTEIN-RIESNIK. 


Plomby złote, porcelanowe i t. d. 
Zęby sztuczne na złocie, kauczuku z podnie- 
bieniem lub bez, 


Poprawki sztucznych zębów na poczekaniu. 
Konsultacya SE IE NORY: 1705 181 


gr 


| 


| 
"> 
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NILERO = 


bitów sporządzane według przepisu W-go D-ra 
Barkosklego, „a niemowiat w trzech numórach w bu- 
pora) 

81 aty dla dziaćł w wieku do 3-ch m. 

N2 AE 

N3 
nierozeleńczane nr. O dla "dzieci starszych 1 ost dorp- 
Błych, oraz mleko surowe oezyszezana We flskona 
*rowej miary. 

Dostarcza do domów na 
dziennie. 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Bzielua 30- Telefon 304. 
Filie: ul. PIOTREOWSKA 32 i 84. 


= KAWIARNIA POLSKA Z= 


POLECA 
Sniadania; 
Gbiacy do godz. 4-ej 
i Molacye 


" m” n 


LJ 
po cenach możliwie nizkich, 


ges” Mikolajewska Ne 22. 


1507-3-3 
a TA 
-ar XXXXXXXXXXXXX 


f 5| Antologia poetów polskich 
B „KOCHAM I| CIERPIĘ“ 
| > 

M 

X 

X 

| |X 

| 5 

X 

Ź 

Ź 

X 

X 

` 
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Najserdeczniejsze pienia miłosne 
wybrane 


Z KLEJNOTÓW POEZYI POLSKIEJ. 
Podręcznik do deklamacyi 
— ułoźgł — 
BOLESŁAW LONDYŃSKI. 


Motto 
„Miej serce i patrzej w serce." 
Cena w handlu księgarskim 1 rub, 


Dia prenumeratorów „Rozwoju“ w ozdobnej 
oprawie 56 kop. 


W książce tej mieszczą sią utwory 67 autorów. 


KKKKKKKXKKX KXXXXXXKXXXX 


XXXX 


zamówieńie dwa razy i 


pots U jo dll. i "O NB PZ, 
(XXKKXXXKKXXKXA XXXXXXXXXXXX 


Naneżyciojka posiadająca | 
gruntownie język francuski * 


Bla szkół. 


Najtańszy podręcznik dö nauczania histo- 
ryi polskiej 


DZIEJE POLSKI 


napisane przez d-ra KONECZNEGO. Tomów, 
dwa z 85 ilustracyami, z wlbrzymią mapą 


Polski, podzieloną na województwa. 


Dla młodzieży uczącej się 1 rubel. 
Jedyny podręcznik tak kosztownie wydany. 
Do nabycia w Administracyi „Rozwoja*. 


. . 
p 
+3 
A 
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u boy A 
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Rozkład pociągów. 
Zimowy. 
Kolej Fabryczno-Łódska. 
Bdohódzą z Łodzi: 1)12.30, b) 7.10, ©) 1155, 8) 1.38, 
8)-3.15, f) 6.10, g) 8.20. 
Przychodzą ilo Łodzi: h) 4.30, i) 7.20, J).9-35, E) 10.15, 
D-3.40, m) 5.22, n) 8.30, 0) It-00. 


Kolej Warszawsko-Kaltska: 
Odohodzą te Kalisza: o godz. r) 7.56, s) 12.15, 4) 643 
do Warszawy: o godzinie W 11.13, W) 4.07. 
Przychodzą z Kalisza: o g. 11.03, 3.50, 95. 


Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin 0. godz. 
6.19, ze Słotwia do st. Łódź-kuliska 510. Odchodzt 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 11.15, przychodzi z Ko- 
luszek do st. bódź-kaliska o godz. 7:45. 

UWAGL Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczsją czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone literami b, f, k, o kursują po- 
między Warszawą a Łodzią bez przesiadania sią. 

W pociągach oznsczonych literami t, u kursują wa- 
gony bezpośredniej komunikacyi pomiędzy Kaliszem a-Ki= 
jowem I Rostowem nad Donem. 


pPosząkuję pa w domach przywat- | | 
nych lub teź na stała do saopieko mina : 


j się dziećmi. Wiadomość Szkola nr; 7,' 


LOGI | Z klikoletnią praktyką — potrzebna. Ul. 

A niy So M Dzielna nr. 11 m. 7. 1686—3.-3 | m. 23: 2159—8—1 . 
Ę w puanson Mozaikowe Pokój z oddziełnem wejściem pokój do wynajęcia dła inteligentnej 
„SYZRAN* \ Xylolitowe ™ A.A A. ia. Dzielna 11 kobiety. Piotrkowska 9% m. 27. 

3 AN do wynsjącia. eln 23 | Asis 

212- 0a 
Wyrobów Uementowjch č % Z ATE ET 
a y 3 z i A Żakiet ciepły, kołnierz futrzany | BDL e e krag ae Eroj. Walia 
5 M F lm : = : i mufka do ROBIA pada gany. Biuro Rościszwskiej, Pioinroaia 
H | KANTOR 5 > O an Fabryka |3 [umr | 9020—3—2 | go, l ewa > 
$ Dzielna Na 28 w ŁODZI Widzewska 156. | 7 Qzłowiek posiadający eat Rak wia AM «ik Sprzedam za bezeon ubrania mało a 
e Stopnie Moraikowe Í Betonowa m i rosyjski poszukuje miejsca w kan- wane: frakowe, żakietowe, marynarko 
= (Trotuary Asfaltowe, Kamienne = torze: — Wiadomość w Administracyi | we, palto letnie oraz „wołojkę” (wło- 
S i Betonowe s EL „Rozwoju“. 2138—2—1 chata RA pier $ Da aa 
z = caine = kój do wytlajęcia dim młodej | 9 o 197, p p. t od 6'/, do 8 W 
E BRUK DREWNIANY Boton-Americain Y RURY 3 zak z umebłowaniem i oddzielnem | Piotrkowska 230 m. 42: 2148—1 
s na | 5 Wy pameni i Kammesga wejściem ma dogodnych warunkach. Wia- | | jEończywszy 7 kb Polską SzKcię Han- 
£ Betonie cementowym. K Kanały | PN = (sztajngwowe) domość ml. Widzewska 45 m.11. 2184-21 dowa w Łodzi poszukują OSC cji 
wszystkich rozmiarach: |] | Somość ul. Widzowska $5 m.1l 2ISENI | w skt l A 
1489-24-24 Jst pomieszczenie dla przyzwoitej sab- skromuem wynagrodzeniem i 
HYGIENICZNE OTWARTE KANAŁY _ winna | ~ lokato:ki za cong bardzo przystępna, | {5 7T- 35 m18 asro ii 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE w Łodzi 


Passaż Meyera Nr. II (Telef. 697) 


udziela członkom kredytu do rb. 15,000; dyskontuje weksle, 
życzek na zastaw papierów; wydaje przekazy na zagranicę i wszystkie 
„miejscowości w kraju; załatwia wszelkie czynności bunkowe. 


Ustawa T-wa żadnych ograniczeń wyznaniowych nie zawiera. 


Biuro otwarte od 10 do 3 po pot. 


Mięczarnia 7 U 


w dobrym punkcie jest do sprzędasia ZA 
RÓ cenę w Fałianicach, ul. 

owa nr. 600, dom Ponczkiewicza, 
1100—35—1 


A A.A, 


Dzielna nr. 


Drobne ogłoszenia. 


z kilkoletnie praktyką — potrzebna. UL. 


ul. Paita 5—6 
w podwórzu, 


spodynie, sklepowe; 


Konstantynowska 21: 
udziela po- 


Z A Z AR. ZE RE Z Z Z 


oficyna M 17. 


Ulięa Nawrot 8, 


Nauczycielka posiadająca 
gruntownie język franciski | 
| Józef lider, ul 


11 m 7 1636—d—5 


Ksior rekęmendacyjny, Piotrkowska 92, 
poleca różną służbę do- 
mową oraz ogrodników, ekonomów, 
pnuny do szycia, 
bony tanie do małych dziect. 


ję gnie i wozy do węgla do sprzedania. 


|-okomobila o sile 30 koni, 
ma stojąca z kotłem potrzebna, ulica 


ry, włoszczyzna nadesłane. Główna 9 


Os" prywatne, hygleniczne 50 


21 28—3053—23 
otrzcbna panienka, która umte szyć 
na maszynie, do Gziurkowej maszyny. 

ul. Główna nr. 11. 2136381 


2126—3—2 urszawski zakład doniczek własnego 
wyrobu Siechs, ul Hujziera $ przy 
Zgierskiej. Rądogoszcz. 2550—24 21 
W pansyonacie, Widzowsxa 86 m2, 
jast do wynajęcia Pono na parte- 

rze. Wejście osobne. 2129—2—2 
W sobotę paron wyźsł żółtej maści, 
z białą łatką na czołe. Po się 

e e spoty ac go na ulicę Brzezińską 
-. 49 m. 2141—1 


0- 


2133 63 


2137 6-1 
lub maszy- 


h 


: s akład nasi zaraz do pprzodanitte 

Milsza m. 53. -4-3-2 Z Wiadomość, Widzewska 145 (piwigr=" 
Msn rrie e prawie A bg- | pià) PERELE 

benkowa i płerścieniowa maszyna $ 

iM N 11 } 18 rubli, Dzielna 2 28 —2. 2709 4 ZA, ATASE Y ESC R ; 
Passaż Meyera . 1673-3-1 Mis pierniki, kompoty, soki, pomido- | przez kondia Ww Watakawie. '5128—3-1 


| Zaan, ł paszport na imię Jakóba Berka 
wydany z Pabianic ABELL 


araz do wynejgels pokój umobłowany 
z ecłodziennem mda iem. Dzłolną 
0m 1. 2118—3.—1 
sginął paszport na imig Karola Rega | 
E wydany z gminy Rąbień. 2708383 


2100—8. = 


Plichta AA ag 


“Choroby weneryczne, 
moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Mà 33 
(obok lombardu s4 Jogo) 
Dla panów od 9—1 i od 
8 po po W młodziej Ba pd i 


od 3— 6_po poł. 1141:61 


De. L. Eris 


Choroby skórne, wenery» 
czne r moczopłciowe. 
Przyjmuje gd godz. 8—1 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popoł, w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popol 57% 

Ulica Południowa Nr. 2 


D- L. KLACZKIA 


Konglanimowska II 


Choroby dróg moczowych, skór- 
ne i WOMOPYCZKEE. 
ynie od g 8*/,—1 rano 1 od 5—8, 
panie od 4—6. 1070—1r-87 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 
Choroby akórne, weneryczne i 
zmoczoepłciowe. 
Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedzielę 
i święta 9—12 rano. 1463 —T-$1 


Powrócił 


Dr, Wincenty GAUEMGZ 


mieszka przy ul, Konstantynowskiej 
M 17 (dom Deasselbergera). 
horoby wewnętrzne i dziecinne. 
1695—10—2 


11 Br. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 3. 


Przyjmuje rano od 9 do 10 g. 4 od r 
Włecz. W niedziele i święta od g. 10 do 
1 po południu. 507—d—364 


Gabinet lekarski dla chorych 


Feefatyns Faliera, przyjemny pokarm 
najodpowiedniejszy dla dzieci od 6 mie- 
sięcy do 10 Jat, zwłaszcza w czasie odła- 
czania od piersi i w okresie toś nigcia, 

łatwia ząbkowanie i zapewnia pzawi tdło= 
wy rozwój kości. Sprzedaż w składach 
aptecznych i aptekach. Ostrzegamy przed 
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XÆ 272 


PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH i DZIECINNYCH 


pod 


firmą 


WU BCzej ele 


ZAD się wykonaniem wszalkich robót, 


wchodzących w zakres krawiectwa dam- 


Ceny umiarkowane, = 168462 


aF 
Adr. al. GŁOWNA 52 m, 3 w Łodz 


A. WANACH. 


SKLAD 


99 ul. 


Piotrkowska 


99. 


korzystna okazya! 


BMEF" Tylko na czas od |—15 Grudnia r. b. 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH | Dła redukowania składu, sprzędaję od 1—15 grudnia, niżej wymie- 
Dora B- Miarguliesa nione wina w cenie znacznie zniżonej, lecz tylko przy odbiorze 20 butelek, 
Piotrkowska 115. 
Przyjęcia od 10—1 i od 5—8 wiecz; Wina czerwone: 
w niedz. i święta gd 10—1 i od 5—61/, W Grenache 55 kop. zamiast 70 K. 
Porada 50 kep. 486—1—78. Bordeaux 65 n » " 
Lafita 75 js » 90 ”» 
Wina białe: Wina deserowe: 
Wino białe 30 k, zamiast 40 k. 1 ŻA Portwein 4.20 zamiast 1:50 
Bisty Muskat 5 Portwein = 1.26 
Z pn Ę 3 50m m 85 " i| Muscat Lunel 1 — 3 1.26 
PAULSCNES 68» m 76m || Madsira 80 „ 1— 
y e Chablis 55 n» m Wop | Tokaj słodki 1= 471% 
Y Pisy) Hf Tokaj suchy 658»  » 80 „|| Kościelne 6517; 80 
PRACE? Chasta 55 „, ý TW a Izabella 1.80 „ 2.— 
G: R. Biederman 


Winnica „Chasta“ Gursuf, Krym, 


WTANDETA!! 
Nie warto kupować gotowej 


garderoby damskiej. = 
Polecamy magazyn kostyumów spacero- 
wych, okryć, futer damskich Drabikow= 
skiego, Piotrkowska Mi I63. Roboty wy- 


Dr. EL. Samacher 


oheroby weneryczne i skórze 


Nawret Nr. 2. 
Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po poład. 
panie pd 5—B. 6371456 


(r. A Grosplik 


powrócił 
ul, Zielona AS 5, 
Choroby skórne, weneryczne 


i dróg moczowych. 
po zato * W r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
dnia, W niedziele i yn 9r. 
io p po 608—d—38 


D:$. Kantor 


Ghoroby skórne i weneryczne | 


ul. Krótka RB 4 


16—'9 wiecz., 


przyjmuje od 8— 2 p. p. 
195—25 


pania od 5 — Śp. p. 


Dr. 8. SZAITKIED 


Nawrot Nr. 13 | 
Ghoroby skórne, weneryczne i maszopiciawo | 


rola od g. 8—11 rano, Od 5—8) 
469-r-125 


De Józef Michalski 


Okulista 
ul. MIKOLAJEWSKA 22 


jmuje od A do 11-8j rano i od | 
Eaj do 7-8) po pol. 1487-31 


Dr. Mittelstaedi 


Okoroby wewnętzrne £ nerwowe, 


mieszka obecni n 200 


Piotrkowskiej 
Przyjmuje od 8-041 r. ioà iR BP: 


1429 


W tłoczni «Rozwoju», Przejazd 3% 8. 
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ściejeta, ul. Pasta nr, 12. 


naśladcewniotważe!. 1367-24-19 į 


$ PR PER < 
Lekcye tańców! 
Nowy kurs rozpoczynam W GZWAI- | 
tek d. 6-go b. m. o godz, 8'/, wie- 


konywa z własnych 1 a ma- 
toryalów, stosując się ściśle do mody 
ga" Ceny przystępne. 1689862 


42. R m e ae A A e eE 


Oà 5-ciu lat istniejąca 
dobrze prosperująca 


PIEKARNIA. 


> i | z mieszkaniem, stajnią, wozownią, wraz 
mot A. Lipiński, Cogiel- | kosztuje pluszowy żakiet z inwentarzem lub też bez pai stycznia - 
niana 56. 1702—2—2 na wełnianej wącie i a- 1907 r. do wynajęcia. Wiadomość u go- 


tłasie, na pluszowsj pod- 


spodarzn, Zakątna 45. 1665-3-2 
SZzeWwc8 od rubli 28. I Ą 


49 | Przyjmugą nadrabianie pończach, 


Ii Biketajowska 59 m. 56, 2 piętra. 
Palta angielskie od rb. 13 
KRAWIEC MĘSKI 


Spódniczki angielskie od 
W. Wieczorkiewicz 


4500 Duży wybór bluzek 
Mikołajska A 03. 


damskich po nizkich ce 
nach w oddziale damskim 

Roboty wykończa starannie i akurat- 
nie podług najnowszych fasonów. 


S e Ree wieś faa ag 


' instytut Minerwa 


Zürich, Szwajcarya 


Kostyumy an- 
gielskie naj- 
nowszych faso- 
nów od rubli 


Specyalna szkoła w celu przy- 
gotowania do połitechniki, uni- 
wersytetu i na patenta z doj- 
rzałości. Wykłady w klasach 
lub oddzielnie. Winiki dosko- 
nale, Referencye. 


u EMILA SCHMECHKLA, 
Łódź, Piotrkowska 98. 
Warszawa, Marszałkowska 130. 


w starszym wieku potrzebne zaraz do 
pielęgnowania dziecka, jek również do 
samodzielnego Zajęcia "się gospodarstwem. 
Wiadomość ul. Mikołajewska 27 pr 14 

1650—d—7 


MAGAZYN 


sukien bluzek, okryć gotowych, 


bluzki od 1 rb. 50 kop. ciepłe spódniczki 
Redy od 4 rb. Prayimuje suknie, 
bluzki do roboży. ANDRZEJA 1 m. 11, 

16290—8—3 


Pracownia Gorsełów 


dawnicj Mikołojewska 58 


| 
otrzebne są zdolne panny do szycie. | 


P pis Sabiny, Widzewska pos 


Towarzystwo Doraźnej Pomocy Lekarskiej 
A ERE 


Ogólne Zebranie 


członków Towarzystwa roczne odbędzie się dn. 14 grudnia r. b, o godz. 8'/, Wie- 
į ezorem, w lokalu Towarzystwa Lekarskiego (Dzielna 32). 


Porządek dzieńnys 


| 
| 
yı sią | 
a 


1) wybór prezydium Ola Zebrania; i 
NATALH KĘDZIERSKIEJ 2) rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za r. 1995; 1681-2 
eire Glare haa ei b 3) rozpatrzenie protokułu Komisyi Rewizyjnej; 
Piotrkowska |5 m. 6. 4) rozpatrzenie 1 zatwierdzenie budżetu na r, 1906; 
50 wnioski Zarządu i członków; > skór £ Ba 
DO WYNĄ JĘGI Ą 6 mae KA 5 członków zarządu, b) 2 zastępców i c) członków SL 
w każdym czasie: 0 zbie M żybSciA na powyższe posiedzenie najuprzejmiej prosi 


pokój z maoy wodociągi, klozety ete. 
ułpowa 14. 
Eo z przyleg. "mieszknniem, Składowa UWAGA. W razie nieprzybycia dostatecznej licz 
Wiadomość na miejscu lnb u wła- | nie odbędzie się w drugim terminie d. 28 gradnia r.b., o tej samej 
1654—3-2  snmem miejscu i będzie prawomocne bez względu na liczbę przy 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


Zarząd. 


członków, Ogólne Zebra- 
a iw tem 
ytych członków. 


